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J)zitnnik polilyczng, społtczng i liłuackt 
4 U -..z.\;JłtrP 4\!P 

P.REfUJMERAl A: 
Miesłęczme ~ Mk. H fen. Kwa~lnie ł Mk. 1RJ fen. 
Za odnoszenie do domu d()płaca się H ien. miesięcznie. 
Pr.enumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. BO fen 

Redakąa w \Jarxzawłe: Okólnik 5. 
fldminl:draGya „ frywańska 18. 

O UŁ OS ZE 111 w Królestwie Polsklsm> 
zwrimttn111 40 !en~ za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronił' 

szese szpalt). · 
barta.lnie 5 Mk.. 40 ien. . :'1 RedakGya i Hdminfmacya w łodzi: llrob111t li fen. u wyraz. najmniei U fen. 

Cena numeri.I poJeahmnzego w Łodzi 
i w Warsz8wla 4 kop. 

Piotrkowska 86. 
l111hmam1 tpo tekseie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
B11u•1Jlogh S!J fett. ta wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. Dl lłzłale 1Jandł1u11yn1: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaJtowy. 

Upanek ~turmBra. 
O'badwaj am!>asadorowie: angielski i francus-
ki i gdy się dowia<iuje następnie o m:eslycha- Komunikat niemiecki. 
nyeh owacyacłl, których przedmiotem byl pier- _._ 

Walka, jaką vv-y<lal byl ambasador an- wszy z nieb zwlaszeza. Atak, wymierwny na BERLIN. (Urzędo'W'O). Wielb. Kwa,.. 
giels1ti w Pe. tersiburgu, Buchanan, rosv. iskie- gabinet Sturmera, przygotowany byl p.rzez tera Główna d·on1Jsi 1 VMtdnia: 

• Buchanana wspólnie z przywódcą kadetów oa -

gierslde zabrały im weroraj przeszłe OOO 
ieńeów. 

mu kanclerwwi państwa, skończyła się bez- Milu..lrnwem, który byl głównym mówcą ono- Wschodni teren wnl .... ·„ 
względnem zwycięstwem w-pływów angiel- · „ "' tt. 
:s1tieh. Borys SHirmem usfa,n1·1 ze >:'-now1·"·ka zycy1nym w tym dniu i któremu przypaść mia- Jj .,.._.,, . „. „ _.., u la nagroda zwycięstwa w formie spadku po rvr.,,, 'W<>Js~ generala-feldmarlł:i:alka 
prezydenta ministrów. On, który dn. 2 lutego Stiirmerze. księcia Leopolda Bawarskiego. 
b. r. e>bjął był spadek po Gorymykinie, jako N N 
doowiadcrouy biurokrata o reakcyjnych skion- astępcą Stiirmera zostal jednak prze- ad zlot ą Li p ą wojska ottoma:d-

• . n'h • • d ciwnik jego w gabinecie Trep-0w, który od- skie odparły li"'"'e at·"k1" rosyiskie, „d„.,..,...,-
noscia..,,.., meznany ie nak szerszemu ogó!owi d „„„ "'" d „ v.~„ 
1 poczytywa11y z tego puwodu za tymczasowe- awna w głównej kwaterze pod szefem gabi- ły na uchodzącego nieprzyjaiciela i zadały 
go kier-0wnika ....,,,.dów, za .. nim nie zdecvdu1e netu dol1ti kopal, biorąc z.a asumpt niezado- yt • "ki • .,.. „ • wolenie lud.n-ości z n.nwodu braków w anro- mn prz em męz e straty. Odpro-wadmno 
się z rąk J0 "'"0 ic;b prze1"ąć pewna =sok" O""-- r- r' I 1· h • , '""<'· - „„ a ""'"" wizacyi. Trepow, podobnie jak Sttirmer, jest rnznyc Jenców. 
bistość; ~n ośmielH się następnie silną ręką reakcyjnych przek-0nań. Zmiana więc e=sto ""ID • -g. 

'.P·OCbwYCić ster rządo'P.·,· Chwo.,,towa usunal z ~„ ..a:ront WOJS~ g,,_6"a7""'-p"'1n-~~rv·-
. • • V rnsyjska: osobista, tylko, bez zmiany s"-stemu. "'""'' i;..., ""~A;Vu;u;~ 

minfaterv. um spraw w.ewnęt-nv~l. poez~em · J • arr.'lrk...J~„la 7-<·-~.fn . ,„ Jv.u., · Dlaczego nie otrzymał misyi utV\.-orzenia ga· ~u "'«;{V "'~1 """ 
samego Sazonowa, najpoważniejszą osobis-- binetu po smrmerze pogromca jego Milukow, Rosyanie, a na skrzydle polncłnioiw&m 
tość. po.lityczną w Rosyi, podporę koalic',vJ0 ne1· d d · R · 

1 
hTl . o ga n.ąć, zda3e się, nie trudno. Wyglądaloby .u.muni, k-0nhn>uo.wali w Ka :r p a ta. c h 

J>Oll.Jfil, na bok ndstawn, v;.·:,:-raźnJ.e zaznacza- 'J"' " . tf l . . ln to zbyt parlamentarnie moie, 2lbyt wedle an- swe nata""'ie, ma1·::1."e n" "eln n}z'en1·e ll'W'Vm 
Jąc, ze z por e em mm1ster<;a ym, który po . 1 . · H, -.:" "' " „ ~ „ „ 

. Sa 
0 

• b . . . śl. b • gie sltiego systemu rządzenia, a wi„c niebez- .<rnrzymi"erzeń""m w R"'""'lln~; · P"'ml'.n.il'ltV 
z n-0w1e o CJIDUJe, me my i ynajmniej o- I " ~ł' "" ·uin .... v ',2'Uu,; b · ć f „ . b .piecznie dla Rosyi. Powt-Ore Milukow · obalil 

· e3mowa ane Jego zo owiązań. Jawna, _RreZ3'.!ien.tą gabtnetrt w .eh.wili wlaśniie, kiedy „'WłJ:'W~zem ·J„a. b l o nJca,_ a. wzgórzami n& 
ostedacyjna niechęć, którą naówcU!s okazał. potęga jego w Dumie rozwie·wać się p-0częfa. wsclwdzie od kotliny K e z di V a s ar h &
Buchanan rosyjs1tiemu ksnc1erz.owi, nie krę-- Bl k :pująe się ani trochę wYmaganiami dypl-Oma- o pooiępowy, który był fundamentem tej I y {linia powietrza 300 klm.) wykonał prze--
tycznej etykiety, i która byla zapowiedzia wal- wJadzy,. rozleciał się w przed.O.zień wystąpia- ciwnik zacięty atak. Także i wczi>raj zuży-
~-· tw t . k • 

1 
. t ~ ~ • nia Milukowa. Siedmdziesięeiu czlonków. pn- „· . 1~.: • • yi . • d 

~-i o ar eJ, s ·onczy ?- się .eraz W1.a„nie roze- stępowej part;\'i zgtosi1o wówczas swoje wystą- I vie ogromn?1 m~sy .1>„nv: I a.m~mc na za • 
graną. pienie. Z pozostałych członków bloku prawica nym pllllkcie me przyn1-0sły im korzyści. 

Byó może ta sama sprawa, która przed październikowcy i nacyonaliści rozłamują się I Wielokrotnie wojska nasze przechodziły do 
-czterema miesiąc-ami sprowadziła była upa- wl~s.'nie. ~ier.nymi· _,blokowi poz.o. st.ali. tylko kontraia,·ku i odbierały ni.&pr'!iJjacielow.i te--
Ciek S~zon0wa, stala się obecnie powodem u- l ty y; , · d k l M ł k , z sunięcia Stiirmera. o sprawę polska. chodziło po 1 0 

' grupnJący s.ę 0 ? !'- • 1 u ?wa. a ren, ktory zdobyl on dma poprzedniego. 
slaba to podpora, by na mej s1ę opierać, '> S 'l · . , .. 1• · ft;ł S 

w starciu pomiędzy Sazonowem a <:\tilrmerem, bejmująe rządy imieniem opozycyi przww zezego me ·wyrozm I Slę nu.u m o try -
w czasie którego Sazon-0wowi uledz przyszło. syztemow1, panującemu do:: "'iJL"zas. cze m strzelcy ma·rburscy, którzy mierzyw-
W rozprawach w g?ównei kwater~e przewa- Jako najsilniejsze.g.ą argumentu w wiel- szy naprzód, zabrali ze stanowiska niepr'!iJ
iylo naówczas zdanie Stfirmera, :Ze sprawa k1ej swojej mowie użył Milukow cytaty jed· jacielskie.,.o 40 jeńców i 2 karabiny maszy-
'Polska d-0 rozwiązania nie dojrzała jeszcze i Uf.go z dz;enników berlińskich, odczytanego nowe 

0 

że w dalszym ciągu odleżeć się musi. Prokla- . w dooatku w języku wrogów: niemieckim, • 
Iłnlkan!'!'ki teren walk: 

<h*upa wo Jsl..owa generalawfeldmaJt•
szalka "!Jla.clwnsena. 

W zachodniej Rumunii usiłują uniknąć 
swego losu odcięte od armii oddziały rn.

1 mańskie i uderzają w rozmaitych kierun
kach. Woiska niemieckie i anstryądt-o-wę-

~ 

Kolumny, które }mStlnęly się naprzód 
przez C a m p o - L u n g i P i t e s 6 i, wmłuł 
dolin rzek na W o lo s z c z y z n ę wzięły 
bogatą zdobycz w jeńca.eh, działa.eh i w~ 
siezególnie z bagażami. 

Przeeiwko naszym silom posuwającym 
się od strony A 1 t y ni&przyjooiel stanął do 
ł>brony na licznych odcinkach rzek; ~ 
on odrzucony. Równiei natarcie zaczepne 
dywłzyl rumuńskiej, przed którą ustąpiła. 

ka:walerya. nasza, niezdolala pGWStrzyma.6 
naszego poohodu. 

Armia dunajska wywalezyla przejście 
prze.z dolinę N e a 11 o w i zbliża się ku dol
nemu. biegowi Ar g e su 111 w 1denmkn u 
B n kare s z t Op~ wysomh strat, Ru,.. 
mnni U:traeili wczoraj-za wyią.tkiem d~no.
sronyeh weooraj liczb - prze-siło 2500 jeD
ców, 21 dział wtem 3 moździerze. 

W D o b r n d ź y nicprzyjadel mata.-. 
kowal bnlgarskie lewe skrzydło. W ogniu 
załamały się ataknjąee masy. Nie molaly 
n.ie zdziałać na.wet angielskie samoohody 
opancerzone, z których dwa. leżą zgru.eh. 
ne przed przeszkodami. 

:Eront macedm'iSki. 
Wosika koalicyi znowu ude:rzyfy da

remnie na stanowiska niemieeko - bhlgar· 
skie na północnym zachodzie OO. li o n a... 
st y r n i pod Gr n n is t e (na zaehoozie oo 
Cerny). 

Zachodni teren walk: 
Nie wydarzyło się nic szczególnego. 

Pierwszy General-RwatermistrJ 
LudendorH. 

macya z 5 listopada b. r., która stała się po- I która to cytata mówiła o dążeniach do zawarcia 
wodem kroków dyplomatycznych :r.e strony 

1 
odrębnego pokoju w grupie, gromadząeej się 

moca·rstw sprzymierzonych z Rosyą, okazafa i dokoła carowej. Huragan oburzenia rozpętal 
dobitnie, że rozwiązanie kwestyi, które zale- l się po tych slowaeh. I te s!owa właśnie dobili 
cil byl Sturmer, było fatalnym politycznym Stiirmera. Car 2lbyt czuly jest widocznie na 
błędem. Buchanan, który popierał by! Saz.o- -0pinię publiczną. Milukowowi zapo'-'t-iedziano 
ncwa i jego politykę w sprawie polskiej, mia! l v.ytoczenie procesu o naruszenie w Dumie cy
powód nale.gać na ja.knajrychlejsze usunięcie l tatą z cudzej namowy najwyiszej O!mbistości, 
Stiirmera. która musi być oszczędzana w Dumie. Wi:.e-

Bezpośredriim jednak faktem, k-tóry de- prezydent Dumy, Warun-Sekret, który z po- ,.., • ....., ___ .....,...,.,_""'.-=""""-""""""""'""'"'""--~~~~ 
cyzyę sfer najwyższych przyspieszy!, by! skan- wodu cytatu nie przyzwał byl Milukowa do 
dal, który się r<l2'egrał na pierwszern pasie- pc rządku, zlożvr musial godność. Ustąp'ć wre
!c1zeniu Dumy. Posiedzenie to stanowiło bu- szcie musial Stiirmer. Zwyciężyli postępowcy, 
rzJiwą demonstracyę przeciw rządowi pańshva I .którzy go obalili i którzy przysięgali na swoją 
i przeciw tym kolom politycznym w państwie, dobrą wolę prowadzenia wojny do szczęś1iwe
]dóre są za zawarciem odrębnego pokoju. go końca, t. zn. póki Anglia zechce. Od angiel· 
Rząd Stiirmera wict.oeznie najmniej na demon- skiego poparcia bowiem spodziewają się postę
stracyjne to posiedzenie by1 przygotowany. pt wcy i ostatecznego zwycięstwa wewnąt;·z 
Zjawili się na posiedzeniu ministrr)wie woj- R ': wµrowadzenia istotnycl·. rząd·"w parla-
illY i marynarki, którzy zioźyli otuchy pelne mentarnych, oraz wydarcia władzy biurokra-
i)Świadczenia. Ministrowie ci mimowoli przy- cyi i reakcyonistom. że na.dzieje to przesadne, 
czynili się do potlnięcenhl kampanii, wytorzO- I najlepiej wskazuje S3m fakt 03Stępstwa po 
nej przeciw gabinetowi Sturmera. Niespo- ! Stiirmerze. Nawa rosyjska niezdecydowanie i 
dzianką były oskarżenia, które padły następ- ' nadal k{)fatać się będzie bez steru. 
:nie

1 
w mowach .op-ozycyjnych poslów dla gabi- Pozostaje wszakże jako wynik tej pnrla· 

netu ralego, niespodzianką dla samego Stiir- mentarnej kampanii nauka, którą wYci~ga 
:mera. Tak silnym czul się Sfilrmer na swo- „Frankfurter Zeitung". Przez fo - powiada 
jem stanowisku, ie jeszcze w przeddzień ~ C\na - że każdemu rosyjskiemu reakcyoni
twarcfa Dumy na podstawie par. 87 wprawa- ście, a nawet carowej przypisuje się miłość 
idził nową ustawę policyjną dla państwa, po· pokoju, dla której zresztą brak jakiegoknl· 
:mnażającą znacznie liczbę policyi zarówno w wiek uchwytnego dowodu, może się tylko wy· 
miastach, jak na wsi i w czasach powszechnej w-0lać nieszczeście. A uto.rvtet osobistości tvch, 
oszczędnoflei na produkcyjne cele podwyższa- nie wykluczając carowej,· w każdym razie· nie 
jącą wydatki na policyę z 60 na 150 milionów zyskuje na tern, jeśli sję przeciwnikom ich 
rubli rocznie. Wprowadzenie ustawy tej w wkfada w ręre materyał, :;tawiający ich w 
tycie pozakonstytueyjne . wyraznie w przed'." I podejrzenie skłaniania się ku Niemeom i 'ku 
dzień rebrania się Dumy, byln przecież pro- I pokojowi. Dopóki wojna jesz.cze szaleje, wła· 
wokaeyą, pr.zed którą wszakże Stiirrner się nie · sciwośri te, same przez się be1, Wl1tpienia cen
ccfnąt . . ne i chwalebn.e, w krajac:.i nieprzyjadół ną-

Kampania dumska przeciw Stfirme.rowi szych oczywii~rie poezytywane są ra plamę~ l 
była więc prtvgotowana w cichm;:d. Przez ko- my t~ nie możemy ani spodziewa~ się ani 
g-o zorganiz.ow1ma byla, domyśleć się nie tru· żądać, by.męźo\Vie stanu wrogich nam obecnie 
dno, gdy się crlia, ie po wyjFe-iu calego gabi- krajów :i pr.zyjaźni dla Niemiec zawierali po
.netu, skoro odśpiewanó „Te Deum" otwiera· j kó,i. 
jąc.e Dumę, pozostali jednak w lożach swoich 

Z turonów walk. 
lleyi rozpocząć of enzywę na Lwów i dalej 
ku Krakowowi. 

Marzenia jednak, pozostały tylko ma· 
neniami. Początkowe sukcesy wojsk ru· 
muńskich w Siedmiogrodzie zakończyły się 

l grudnia. bardzo szybko. Wojska niemieckie i au-
Rosya naprawdę zaozyna się troszeeyć stryacko • węgierskie ugrupowały się na 

o swego sprzymierzeńca rumuńskiego. Nie odpowiedniej linii i spotkały przech\-nika 
jest w tern nic dziwnego, albowiem jeieH jnk należy. 
użyła wszelkich sil ku temu, aby wyperswa- Namawiając Rumunię do 'illtystąpienfa 
dować rządowi rumuńskiemu neutralrriść i zl:iro.inego, dyplomacya rosyjska obiecywa· 
pchnęła ten kraj w wir wojny, to obeenie ta Rumunii wszystko. Nietylko wielkie roz. 
jest jej obowięzkiem przyjść Rumunii z po- szerzeni;:) posiadłości kosztem Austro. Wę· 
mocą. Rozumie się, ie obowiązek ten ma- . gier, a1e i pomoc militarną; pn;ypuszezanc 
ją również i inni członkowie koalieyi, 1ecz jednak, ze pomoc fa będzie zbyteczną. Pier
w pierwszym rzędzie za calośc Rumunii po- wsze sukcesy wojsk rumuńskich potwier
nosi odpowiedzialność Rosya, jako główna dzaly jakoby to przy';mszczenie, wkrótce 
inicyztorka norzuceniii przez rząd rumuń- jednak stało się zupełnie eo innego, a Ru
skj st~:inowiska neutralnego. munia zamia5t dopomódz Rosyi, stala siE-

Decydująee sfery rosyjski& nie zasta- jedynie kulą u nogi dla niej. · 
naw1ałv sie widocznie. pooczas nakłaniania Posilki rosyjskie wyslane do Dobru· 
Rumunii efo wojny; nad tern, że wypadnie dży, które lączr.ie z III armią rumuńska 
Rosyi wyslar poważne sily do Rum1mii i mialy prawdopodobnie zamiar wkroczyć do 
pomagać swemu sprzymierzeńcowi. W Ro- Bułgaryi, ażeby zadać cios śmiertelny nie. · 
svl r -.11szr-z:mo, iż wvo;tRniE'nip, Rnr1mii· wiernym „braciom slowianom" nie spelniły 
przyniesie armiom rosyjskim Jedynie ulgę swego zadania. .Rozbiły je dzielne wojska 
na ich frontach i donomoże do szybszego sprzymierzone pod wodzą feldmarszałb.-a. 

. pokonania przeciwnika niemiecko • au· Mackensena. Jednocześnie gotowa do boju 
stryackiego. Rosyj<ikie sfery wojskowe armia generała Falkenhayna rozpoczęła °" 
przypuszczały. iż półmilionowa armia ru- czyszczac Siedmiogród z wojsk rumuńskłcli 
n;.uń~ka przekroczy błyskawicznie Kl'lrni:1ty i przeprowadziła swe dzieło szybko i do. 
si~drniogrodzkie i posunie aię w glab Wę· ldadnia. Wojska rumuńskie poniosły eały. 
gier, oo pozwoliłoby armil rosyjskiej w Ja- ezereg klęsk i odrzucone zostały d.o granic. 



swego kraju. Teraz n~e myśian~ iu_i o .:zdo.-1 fiłilmtlll Młtm lmg ł ~l ameryk~~ld. ~e~ pned powrotem 
bvczach. lecz o obrome wlasneJ z1em1. I , . . . . . . • . 1 sw:rn: do Berhna ~oał ode?:w~ w ldłnJ »!" po raz pie. rw$zy rozleg. ły się wezwa. nia o po-. . Kołi:mza,. 1 g:.· u~ma. ft, wt). - ~K~~~. · wołu ie _do ~kladama. altów dm amt't)l;.xa~ 
moc. skierowane pod adresem przedews~·* lłg." pi~it: D!!itNrntbn amt-r,rb.ńiki b. sklego .1:t~u1ut~łu w ut:enul 
sfaiem • Rosy}' .• a następnie i pozosta!ycll I Wiliam ll.·. ale~ p&d~.· s .rHm&'ft7. 1 twW~ „. ':d~~ t.. • !o w Nie~ 
sprzymierzene.ow. Rxesir nj(\\i&.del;fł staaGWtlii~ li db iift!kn f7e1.:~-.~~e. ~·d ~;am:•·~ w tygo.daiu 

D • • d. k· • -· R . • • . . pow.o„ć ao N.enuet.,, 0~1~ro w.e 'Y prze onadł t.I.fł o~ya I j~. ""fnun:t>ma K.:uu~łena. w 5Jl'l!ł~1e ~- -· -·--
o wart~s~~ swego m:nveg„.o S?I'Z)'Ime~enea: ł mit·dz:~•narni:fowyeh. dla. HJ;Wl'l'1li~Dia pehjl! linl. is~ NafłiHr I !MWł lecz zn:lel\ala z; pomocą. "'dyz me pcs1adala I . -. _. ..Jl.I . . n„ ~ "- '--- u1: till inJ,111 . ~ • d „ dn~ ·a t .... 8 e· a ·• posia~a··i szeu;;u nse "''H>taa ~11gt. "a w~~ . • • na razie o powie .o przy,,.o o„ n l rmu, f 1 R !> d . d . 1.~ w d . si jak Smkhe.hn. 1 grudm."" (T. wł.). - D{łi:ue.-
k'.·:r~~Y mogla .w1:slać do Rumunii.~ • Przy- r t "~. ,z.~ry 0 ·~e\\~P .na·.. 1 a,1e ~ sienie Biura Wolf&: Prewkowy ~iKowkar«. · 
ch~dz1 to RfJSYI z og~omną ~ru?no~CHh ~ ' gd!"hY pr~~ a.ng;efaka o;~~&b._ PllI~inu~ łJr f organ synodu, umieł.tił artyłrnl, oma•ia!~er 
procz tego, ze R~mum <:kaz51h się .mezdolm sł!'.l"IYa tltitytią.ee gołtJowa~;:c1 S1em1f(t do pn;r~ s wzras!ajątą sld:uiność ibsyi d1l pokoju, która 
d~ powst:rzyn;ama zivye!ęsk1ch wo1sk _spr~: ezenia się do 1wi~1b pnkojewego ktune:al&:- ł slazmwić ma zJlruem pnye..eynę ustąpieała 
mierzo~yeh: 1edno_?~Jśme wy~~lo -z:a 3aw,. iZ I waf rnrmy;Inie &.f~,,.,.ie. Słowa t• ni~ ~ td- · prezesa ministrów Stnrmera. !łKnłoknr do--
Rumunia me posiaua odpoVi 1edmch zirns- · • • ,... t Jl- • i. ~- 'ft.:adu'P "'i"" n.-.dobm:i 1 dnbne poiaf1:p·mi:nu1--~, ' • •• ,_t~ • b· :,,. . bł , t'tem tnn<'m, llłA r l[(I: Siteteretn 1 euę-em ... j .- ~" ?'"' . . • ~ • ' . • ~ow amumc~1} Korą mus1 o ecn:.., z~ :er~c ; . . ~ . .. • . nvch sfer unędowydl, ze Franeya l Angba~ 
Ros~i'. a ja~ wiad~mo, Rosya rowm:z,.. ~ł~ l:~rai!cr?nrn~ ~et~1n1,~t-~. Nu.,n:1ec .d~>_ wsp~1n·a.„ kiór~m nie by)y ob.ce !klo~oś~ pokojnwe 
m~ 1e1 za w1;Ie, z\\faszcza. teraz, po ~i.a~~ e:' dla 1l'lpellime:rn.a- !Ewiato'\\1 pokt>JU. NarW Rosyi, z powodu tego pnedsięww;?y nader u
neJ katastrof ie w Archang1el;Jr1:1, gd~iP _zm- niemi Pe ki jest b~iwigJędnie 1deeydo'i~ituay pm.. stre kroki dypfo;:natycinel ws kulek eze~ n• 
:~czone zos.taly sklady :mu~1~1 .z~a.~d~1ace wntbić woinę do knńea. Nau.e ... -:el>Gmtae st:rpifo pr?Milenie mh1h;teryaJ11a Wedł~ ,.Ktl
s:ę w pore1e, oraz .sreum o.,.'Te.to\\, Jesz;z~ . . • t . ~ • . ~, • • d uJda.. ?okola« ministrowie ~istY bf li w w1ękstrr 
nie rozładowanych z tego na1potrzebme1- ~apev. n~~!& go haw?~a. P~J;tąp:e:m O:u. . śd L'l 1-0kojemi skuUdem ~ tuih\~if'nia 
szego dla Rosvi materya!u wojennego. ów r: ·01łlWJ't rue ina H Y m:;_~J mt- smrmern p~iągnie z.a sobą rovudet dlmisyę 

Z powodu nalegań rumuńskiego kiero. ków; n1ektóre sfery bmentawal11e B'lWet "" p-0zostafycll członków pbinetu. ~ifołnkoł" ia· 
·wnietwa wojskowego, oraz na skutek oso- biP nawet 1ako objaw7 słabości i ~u. ?uje szi."'mn:e~ te Rosya opiera się unra:rclu po-. 
bistej prośby k'Tóla Ferdynanda,. .• z;ieeydo. 1-łiewątpłiwie wyni!rl rokll ubiegł~ge diJwodię koju, wobec =~ krt.i'"l''tny 1tu kraju uleg
wała s1e Ro~ya !'Tes~c1e na pnv1sc1e z po- dostafe<!snie ie w'waas mńwil~'11Y nic pod nie dalszemu rmgomenftt. 
mocą. zagrozone1 sąsrndce. Przed"'- <>zyst- ' " • ..., • --
ki em więe wysłano wojska rosyjskie nad ~p!ywent s'tab~l'ret łn~ stnt-h; l.:~ hlb ~ il ~ 
granicę wschodnią Siedmioirrodu. oswaba- brnząeego dowiodą, ie my, omaWU..J'f;C gtłe.. 1u~w · . ...„ł~ 
dzajac z frontu tego w::jska rnmuńskieł kt6- woU naszą do ulagoczenia sporów, powodu* Jrpenha.ga, 1 grudnia. (r, wł.). - Wetffug 
re wzmc:cnle~ mają pobi:ą armię ru!_l11!ńską jemy się jt>~p:ie 1uibkosdą. Mówię bez donie:;ienia Petershursldef Ageneył Telegra. 
na tereme Wolo~~czvzny. Jedn~cze.sme de- ws:i::c~l:t;J ob:o.~ 0 wyttih wielkiej 't\alki nie- firinej, nowy prezes mlms!rówt Trepowi WJ· 
:pesze donosza, 1z Rosya v.-yslar ma nov;ą . • • • • , shd do Asquitb.l'l ucz.uda nądu ros~tJi:l;" "'gfl, 
armie na obrone Bukaresztu. oraz, fo na- zafouue od lega, iak dingo ~zest1 ona trwać który z pomm:ą Boską i przy wspt.Jdifafanłe 
czelne dowództwo nad wojskami rosviskie- moie: le~z w poezruin święwści iyda, 1..-tóre knaHryi Uczy ca '#stateczny trvumf nad wspóJ. 
mi w Rumunii obeJmie w. ks. ~Hkolaj Mi- dar!)lH>caen. nam zostało pnes wyissą p«"" nym wrogiem. Zacllowana wstanie rówaiei 
kołarewiez, w osobie, którego spoczywa o- i nie hhrn moie bvć :smi&J~enem • .lei.en wnr niewygasła pnfi'..m po.między obydwoma kra-. 
hecnie nadzieja całej Rosvi. Sa fo d1piero . . . ·t . . k t. a· Ił~ jami~ które na Uot'SZ.e 111„tdy dącwne krwią, 
postanowienia, Ieez do CzJ'llÓW,' uplyn!e za- g-O'\\:e nasi .m:opa :"me 08 J'DU Pł • przelaną za wspólną sprawę. 
pewne jeszcze dosyć czasu, który armie dz;;:-J•.e wysllki, mezemy tylko w iaiMJlll mą; • ·--
sprzymierzone zdofają odpowiednio wyko- gu pim~·ołie im popłaeae ieh nieNJSłdek. ża. I In;„ 

, rzysfac. den punkt I.rontu me inuhi W RM ~e} 
Na :razie chcąc ulżyć Rumunii, wojska szyeh obaw. 

:rosy.i.skie walczace w północnej cz.,.śd fron
tu iSedmiogrodzkiego, w Karpatach lesi
stych i nad Złnta Lipą przeszły do gwaltow

Srifi'tłu1~ 1 grudnia. rr. wl.). - Dnni&
bienie Biura Wolffa: uUiro RossH" piszei ii & 

sum zcbran}·ch na uch'l'ldfców ro~·!skh·h wi
ldr- bez śladu kilka mm!>nów rnbU. Wedlug 
dan:;tb mhlii::teryum spraw wewnęłrznv;eh,, 
pned niedawoym ttasem na m.·hodtN5w wy
asygnowan-0 4.,'i.440 rb. które tos!aly p•Jdnbn11 
wn>l~roae. Wi~ksu etfŚć tej l!timy nigdy j& 
dna.kie n.ie doszła do rąk adlodu6w. 

nvch ataków, h'ióre prowadzą raz za razem, lfona.chitim~ 1 grudnia {T. wl.). - „Muen
bez wzqledu na krwawe ofiary. Wszystkie cł:ener !\euesten Nacllriehten"' zamiesuu wy.. 
te ataki są od .... ierane i tylko gdzieniegdzie l w:ad sweg•1 renaktora naczel:le-go u następcy 
Ros~ranie mn«ieli zadowolnić siP nieznaez- , tn.nu Rupprechw Bawarskiego. Następca 
nymi sukcesami lokalnymi. W atakach fr{,nu f)świadrzyl, ie siraty Anglfków są znacz. 
tych, które wykonyv;ane sę prze,vaźriie na nie wyższe nii niemieekie. Ustałnno, ie Fran-
froncie pomiędzy wąwozem Tatarskim, a cuzl wysłali jut na front roeznik Hl11. Na.. 
doliną Uz, Rosyanie prowadzą swą dav."'I!a stępea trmrn wychwałal niezmiernie tobtierzy 
taktykę, :polegai~H~a na rzucaniu m-.s. t j. niemieekieh i powiedział, ie na Hindeaburgu 
na niec.zczP<lzeniu ofiar bdzkich. Masy te i Ludendorffie można polegać w zupełnnśd. 
.załamały się wczoraj o dzielny opór woi;;k O walkach nad Sommą powiedział u~ ie wa
l!enera1ów Arza i Koevessa. Również ata- runki ufoiyły się tak, ii art:;·!erya niem!eeka 
ki T0$'.;5kie nad Złotą Lipą odn:"l'f'"' zosła· bard1.o zyskała na sUe. Francuzi są \tł}'boro-
fy przez wo.iska tureckie. W chwili, gdy wymi żołnierzami; Anglicy są równiet bardzo 
piszemy te slowa walki nie zostafj• jeszcze mężni. Tem większa chwała folnlerzy ni~ 
ukończone, a Rosyanie w dalszym ciągu mieckkh, te potrafią się opierać przewaiają-
:r-tUCF;.., swe masy na nieehvbna śmier~. Na cej lkzb:e takiego przeciwnika. Przerwanie 

kilu.; t grudnia (T. wt). - Doniesienie 
"Biura: W'>lffa: Jedna z naszyt'b łodzi pndwod- l 
rtyeb napotkała w tych dniaeh u u;~fia Tami- 1 

zy. · manel' r1·~acy t:.un uszkcdznny samn!·it an- li 
{Z f>lskt Zafogę, zfoioną z dwn oflrerćw an
giebkich .zabrantl du niewoli, a samufot znis:z.. 
CZo.tH}. 

pozostaie.f czPści fronh1 rosvjskie'!o, aż do frontu n~-e nastąpi. 
morza Balf:yckiego nie toczyła się żadna po
ważniejsza akcy3 bc..;owa. 

Sofia, 1 grudnia. (T. wł.). - Doniesienie 
Biura WoUfa: Cesarz Wilhelm nadesłał za 
pośrednictwem speeyalnej delegacyi 3000 ma· 
rek na zakup podarków gwiazdk-Owyeh dla 
żołnierzy 12 pułku piechoty bulgarskiej, któ
rego szefem honoroVv·ym jest cesan. 

fmfnfiqi I łJDfl9 lmJl 

I 

1m •• • 11ma 
L~~, 1 grudnia. (T. wt)~ - Grąa ,.. 

iłltWWllll1Ch wfoskith* W~i~~ łit ~ 
ł1ft. i'UUn'hisfy•lU!'~ ~& „ WłłJ'dł 
.maa wmuM: ll'f.lt"fitłi!łyenj w •1n• ,... 
kGju ~ apatt'lfl'f'M;f p pnMli• H pMfmmf..' 
i~rt~tfa. piN.1Jd1n:m pin·w1:t~;bt. -tn••• B~ 1 grudrda~ ('r. \\tl.). - ~u: hf. 
risien ... donosi i Amlen$: Miasto maJdUJe m9 
:mpelme bez. wi:irla. Siacy.a elektryeina, €>ni$ 
tramwaje stoją niel'X)-Une. Motory fabry~ 
sfoją~ W roie#ria pun.de ogromne wzbun8-< 
ni~ ~niewd wyc-.:erpałJ' si~ r6w1:dM węgle, 
pot:nebne do (fomuw~l.'i o:i)1ku. Od kUkv 
~fol wzywaną jest fmHeya. do n~ła po
f'll§dkn pned sldad~mi węglu. Równiri 1 c.a
lego departamentu tuidrhadUł wiełd o br~ku 
w~la. Burmistr;wt';ie ią::hd'ł d~wy WfiMt 
koniet'!Ulego do wypieku thleba l oparu mól.. 

'41<1*fli Il . a llii 

Ostatnia tnlH -
1um11 t l 

Wl.RDE!i(. Urzędowo dea~ 1 sn
dshi: 

Wschodni teren walk. 
Grupa woisk qr.nffrala··ltJlilm.ar.all«I, 

11 t: eJ~en.fł.f'tlia. 
„ Armia ih:maj~ka WUli&ns, aa pgh1tl1i• 

wym „ 1aei:1oozie od B I kareł l Ut kl 
d.ulotlj A r ~ e s u L 

Na pnhtdninwym - 'tntłtooz:fe od Pite
st+ i i na poludnh1) oru aa wsekoolie Ołl 
rampo - Lungu lła.n:uu1y 1estał przeg nr• 
rięside knlumnv !pnjmierzeńoow pH.GW.. 
n1 opór rnmm\!<iid. • . 

Strat! nicpriyjameła w ft'ńtaclł wyt~ 
sily weior~j zno\\u kitka tysięey. z1foby~ 
" d1i1!1u~h i srm:ętaełt wojeHyełi jest dui& 

JtNJm wnist; gP.:raerala-tulllt<Y>wnlk 
'"ir<"U'•slęria Jó.::lł/U.. 

Rosyimie w dalszym muu dob~11D 
wsieUdth sił, aby przt\drz.oo sill do tbief... 
n,-eh wojsk e;enera1ówAna i Koevesa. Fronł 
bitwy priedlniył się ku 1>ołudniowi, ponie
wa.i: do ataku ł<'~n przyh~efyli się Rnnurni w 
i;6nth> u wsehmbie od K&ztłn Vasałhety„ 
Walkę znowu prtnHuiznH z naJwfekszt ..
tił,'tnśrią,. W Hrznyti p.unktari obrońcy 
pr:e:t~S4U do łrnntrałatów. Snkres młde i 
wr:roraj vatnstał w e1dośd po nasAei słroiih~„ 

!!ront t.f:OJŃC li& Vol>Olfl& .84~ 
AA"ieyfl.. 

Woj!łka utumałłskhł odparły nuref• 
rnsyj~kie nad Z ł o t ą L i p ą.. Ptł~\\·td)' 
one za nie1trzylaefelem d do jega NWthv •. 

Włoski ter-en walk. 

n"tvchczasowa pomoc rosyjsl'"a nie 
zmienna nie na ter0;:,ie rumuii:skim. Armie 
sn:rz•:mrerzrme w d:->lszvm ciagu kont-..,.,uuia 
swa zw:vcięską akcyę ·zaczepną i zaimn1~ 
ccraz fo now!"ze ohszary rumnńs1dP'. W za
c.':odniej Rumunii rozt;IJ"V»aią się walki 
już tylko z rumuńskiemi strażami tylnemt 
Na pólnocy. opr~:::z wr"'„ej mieiscowośei 
PI'.c:-::d, wojska niemieckie zd0lwlv długo 
pn:z Rumu:;ów broriiona mtpł"""w...-śe Wiedeń, 1 grudnia. {T. wl.). - Wczoraj 
Cemuo-Lung i otworzyły sobie wskutek te- wieczorem niemiecki nasiępoo t:r~nu, oraz 
go drogP przez wawóz Torzburski. Jedno- większośt przybylycb tute.j na nroezysinści ta
cześnle odd:r.iałv kawaJeryi niemieckiej 'PO- Ioooe książąt niemieeki<.'b i przedstawicieli 
wowadzHv świetnv atak na południu od Pi- k:iiąźąt ·niemieckich, jak równiei państw Rze
tesci i onanowałv • miełseowoś~ Ciola Nesti. sz;y, opuśriła znowu stoUrę. Niemieeld na.
Wojska 'niemierko - austryaeko - Węgier- stę-pe,a ironu u wejśeia na thrnrzee został ser
skie generala Falkenhevna wzięłv wczoraj deeznie powitany przez liez.nie zebraną pu-

Londyn, l grudnia (T. wł.). - Ooidesie- ł 
nie Biura Wolffa: W b:bic gmin w odpowie- I 
tbi na int.erpelae.rę w sprawie i:unvej 11tuaeyi, 1 

jaka lvytwunyła się wi'!btek l'łlimol\'J' nądu 

~eckiego na iądanie pnei koalieyę wydania 
ł•roni, ford Robf':rt Cecil o4'\\·iade1ył, ii admi· 
rał Fournet 11.lrnmunilmwał ntd&wi gre~kie
m11, ie jcieli w ciągu dnia 1astr1u:1ep artyle
ryn nie i~.;łanłe mu wydaiut. wówt.Ui bftb:ie 
111nusiony pocaynie {Hl'Wne ur1ąds.enia utad· 
ae. Cbmrakter tych ianąilzd sarad~ych nie 
meie być uja.wnieny up~e. 

I. Wałka armatnia na pohułniollj'm 
1\·sehudbi~ od O a r y e y i i mt pła.sio\n·«6-i 
rzn Karst u tnrzyła się ze zmieaną slłf. 
O~ień nan ivysadzii \\' powie«ne Ucue wł• 

do niewoli ogółem S4 oficerów i 2400 sze- blicznuść. „ 
rea:owców rumuńskich, oraz zdobyły 17 Cesarz Karol wczoraj przed południem 
dz1ał1 3 karabiny maszy'Uowe i liczne ba· przyjął na dfoiszej audseoeyi prezesa minis
ga:ie. i.rów węgierskich, hr. Tisz~, po południu zaś 

Również snrzymierzona armia dnnaj- posta austryatko..węgierskiego w Berlinie, ks. 
ska fełtimar~załka Mackensena rozwUa w HołleJiłohe. Następnie w Burgu para eesar· 
rlalszvm ciaITTJ enemiczna akcve zaezenna ska pndejmowala wszystkieh czfonków domu 
i pmn_Jwa się z\vyciesko naprzód: Od chwi- eesarskiego, przebywających w Wiedniu.. 
H nrze>kror?:0 ri;a 'Onnaiu armia ta wzi<'ła do ---
n!ewnfi Ol!ńlem 43 ofirerów i 2421 szere- Wnilł ttlififtl I lflilft!Ei 
:;owr.ów. craz zdobvła 45 armat, 7 'karabi- WJ!łlłl H , . , . 
· · Be:rlin, 1 grudnia. (T. wt). - Doniesienie 

skie skł;uh amunierł, oru min. 

Atenył 1 grudnia (T. wl). - Doniesie.
nie Biura Reutera z dnia OO listopada, godz. 
9 "·ietzore.m: Rząd odpowiedzhd a.dmirnłfi· 
wi Fourna~ iż ustatec.mfo odmawia \\J'tfania 
broni. 

Równid w pn3~ezedlnyeb 00.einkadi I frontu karynty}skiN.~o i tyrułskiego trwała 
I oi1wiona. działalnośe artyłeryi. 

łmn 11111111 Hnrt 
Londyn, 1 grudnia (T. w1.). - „Dami 

· Telegraph" donosi z Aten' pod d~ł OO li- , 
stopada: Król rozkazał7 h1 pierwssy kor- l 
pns armii opierał się tajnurvnuliu terenów I 
grewtlh, .zajętych Jni przez wolska greckie. t 

Latniey niepr:yjuielsey nnctdi bomht 
" ifolinie Rui nie \\"Jl'tądzaj'ft suoo. 
Połudnlowo„wschodttl le.rea walk. 

Bes 1mi&ny. 

Zastępca Stefa SJbhu lifł\l'ł.Prlht .... 
'ml'! U t e f t r. 

FeldmaMJ11lek · !ł1.u·ueuit.. · 

Komunikat nów maszmowych i 32 wo~~ z amunicyą. Biura \\'nllfa: Dotycbrza::1.r11ry wynik sltfadld 
Pnwoi:fapnie koalit>vi na froncie mare- powszeełmej na n.lemfoddeh jeńoow w<>jen- r 

rfoń~kim. zdafe się. ie się jut skońezy?o, nycb i cywUnyeb dosięgnął 12 f Pół mmona Ulńł lnłlłil. 
i {Wi.t~.) I BERLIN. (Unłdow~). Q~ Jrwtr 
f tera dono.si 1 gndaia 'łrieeareau \itrwrn!o;ze at1lki afomtów na północmnn marek; jest to pięknym prz:yldadem ofiarno-. &mkłtolm, 1 grudnia. ('l'. w?.). _ Urząd 

z:ti:hn<iz;e od Monastvru wstalv ndriarte. ści narodu memieekiego, a zarMem do9.'Hdem prasow, rumuńskiego ministeryum wojny po-
Rńwniei wyparto Serbów z ~óry Ruia:, w o. wiell:.iej siły fimm.sowej. dtłje do wiadl)mośct: Odwrót wojsk rumuń~ 
kołicv· mft>f!'cnwnści Gruniste. ---- skfe'.h w ostatnich dnie.eh nastąpił mnlej pod 

W A thanH także i wczoraj panował lmoirti n&łi lłf.ft„ naporem wojsk: n.iepnyjaeielskitl1
1 

aniieli z.e 
niczPm niezamą:rony spokój. Buiłapeslt1 1 grmfola. {T. '!i\'t). _ „Az it~lędów następstw strategi~zn.yeh, sP?wotfo·· 

Na łerenre wschodnim foczda się chwi~ E:.i" donosi. it cesarz: Karol e grudnia pny- 1. w1ulych wypad4rami na f.r~eie połudtaowym. 
farni dr~~ oivwiona walka arlvłervi na będzie do Bndapesdn. Zab:ni;iwsey krótko, Odwrót kontynuowany hędz1e w kierunku Bu-. 
'l:rnrhodzii:i od Gor\·cyi i na płaskrrwz!l'órtu cesarz nowról'i dll \\"iadnia, a t6 grud.am wraz ka~. Brak Jadnak kontaktu z armiami, 
R11 r"hL P"nmft"m nie wviiarxvło się na t}.'m z całym dworem uda się do moUcy węgierskiej majdująeem! iię pod Campolungiem. Jest 
fereri;e wa1k nie znamiennego. ~ • i mrnzem r~encyi na urm:·eystośei l:<%rona. tutd.z:WJ't:Zal oięik• po'W$łnymać szybki pochód 

Mackensenia, ponf.e'\'fał pomiędzy Aleksandr'.l'ą . Z nnw~t:"lY!'h terenów walk w claqn cyjne. a stollea m:~jhja mę otwarte pole bez tadnyCb 
anhv. n?i~rrleJ nie mtdead~ '\\•i&domośti o I I t' ·.MU p~ód i u!eprnjacleł w kaidej c.bwiU ma.. 
powazrue.1szeJ akcyi bojowej. I . . rm ISIHI •.• ~ pnepnwie ~wojska prtt;<; Prnaj, o.ru 

- twu~ 1 gnidnta. ff, wl.). - ~1 pa!tm~e "~ gór„ 
Te.legraph" dćw.iau11Je si~~ Nowego Yorhz • ...--

ł W obwodzie Somme łgitti u. łłha brze.. 
ł gaeh neki otywia sit elnn1ud„ 

Nt Wnlo'Ste:&Jłah; cąaimy pt~. 
Na. lewem skrsydl~ amU w DlłtnuliJ 

roz.eh'lViały iię wfelł11afłme Maki rueprq)• 
ef el~ który pl "1itJ~kreł płsUknw1I Iii 
beisk.11tee1nie ~~ł 1paacenoa1· 
mi. 

Na p1'Ś'·~~aJ „ aehód Gd Jfo'la 
~nu: p~ O ei~ l'l&tarth. p 
w.nlb.. 



t ÓD Ż. -t\afendarzvk. 
~-- ...... -----~---...... -

--a -
D z U: Bi'biann:y P. M. · ' · 
Jut.ro: Franciszka Ksawerego W. 

Wsebód sloóea o godz. 'Z m. 50. 
. Zacliód o god. 3 m. ta 

Roeznica. 

Dliia. 2 r. 1805. Bitwa „trzech cesarzów" pod Slaw-
. .· -kowem (Austerlitz). 
, .,,. 1830. W Wien.;bnie zawarto konwencyę 

:z w. ks. Konsl:aniym, na mooy któ
rej tenże opuścił z gwiardyami 
swemi Kró1~twu Polskie. 

1$72. Zmarł w Krakowie Wincenty Pol. 

Wydrlal odbudowy wsi i miast przy miej
scowej Radzie opiekuńczej otrzymał od Wy
działu budowlanego przy Radzie glównej re
lterat o potrzebie i znaczeniu planów sytua
cyj-nych i regulacyjnych dla miast. Jak wia
nomo, żadne z miast okolicznych, nawet Łódź 
w całym swoim -Obszarze przyląezonych przed
:mj eś6, nie posiadają prawidłowej regul!lcyi, 
zaledwie podjęto inicyatywę regulacyi miej
!Skiej na krótko przed wybuchem wojny w 
Lodzi, Zgierzu i Pabianicach. 

W momeneie uwłasnowolnienia naszego 
sp&eczeństwa i ewentualnego podjęcia tej 
sprawy przez wladze samorządne, nalciy się 
7. ~sprawą zaznajomić. Na- początku XIX wie
'.lm b. Rada admin. Król. Polslóego wydala 
:przepisy budowlane, które najwyraźniej 
'Świadczą, że sprawą planowej regulacyi miast 
oddawna już u nas żywo się zajmowano. Prze

;-piSy te wymagają, by każdy nowy budynek 
wznoszony był zgodnie z ogólnym charakte
~xem miasta, oraz z jego planem regulacyjnym. 
Niestety, dotyehcznsowa zupełnie bezplanowa 
gospodarka miejska prowadzona przez dawne 
. organy .administracyjne nie chciała, ezy nie 
ipotrafna zastosować się do tych kulturalnych 
w~kazań, pomimo, że wspomniane przepisy 
budowlane mialy i mają do obecnej chwili 
:moc prawną, obowiązującą na terenie Kró
lestwa Polskiego. Sfery rządzące dążyly wszel
tkimL.środkami do zatamowania przejawów 
klilfnralnego iycia prowincyi i na każdym 
kroku 'hamowały naturalny rozwój naszych 
miaśt. Dzisiaj ze smutkiem stwierdzić musimy 
:rope1ny brak planów regulacyjnych, eo wla
śni e jest jedną z poważniejszych przyczyn za. 
eofania naszej prowineyi. Gorzej jeS'lcze, 
miasta riasze dotychrzas wcale nie posiadają 
nawet pfanów sytuacyjnych, ·t. j. takich, któ
:reby dokładnie przedstawiały rzeczywisty 
stan zabudowanego miasta, a bez któ:ych nie
:możliwem jest przeprowadzenie jakiehkol· 
wlek·b ... !ź zadań techniczno· gospodarcizycll. 

· · Dtiś po stu latach musimy praeę w tym 
kierunku pcdjąć na nowo, nawiązując ją do 
dawnych a nieprzedawnionych wskazań b. Ra
!dy admin. Król. Polsldego - odrobić zale
gl:Ości i podnieść nasze miasta do rzędu miast 
~achodnicli Pierwszem zatem i bodaj naj-

. waźniejszem zadaniem, jakie mają przed so
bą d-0 spe!nienia zarządy miast, jest przystą
pienie do zdjęcia z natury planów sytuacyinych 
z pomiarami niwelacyjnymi wszystkich tere· 

·nów miejskich, oraz tych dzielnic podmiej
skich, które w miarę rozw-0ju miasta będą 
wlą.!lzone do jego nowych rozszerzonych gra
nic. Pod Lodzią np. Chojny, Radogoszcz, 
Bruss, Rokirie i inne. Plany takie, sporzą
idzone dokładnie pod1ug wskazanych i opra-::. 
oowanycb przez Wydział budowlany instruk-: 
cyi,· j-edn-0licie dla wszystkich miast Króle
stwa Polskiego, będą podstawą dla wielu 
dalszych spoJe~no. ek-0nomicznych poczynań. 
:Historya rozwoju miast wskazuje, że różne 
przedsiębiorstwa j roboty publiczne, prowa
czone na rachunek miasta i ściśle związane 
z jego dobrobytem, mogą być b-Ogatem źród· 
!em dochodów, o ile są fach-owo organi2-0wa
ne na zasadzie ogólnych wytycznycp planu 
fegufacyjnego. Nat-0miast bezplanowo zapo
ezatkowane dobre, nawet doniosłe pomysły 
111aJczęściej doprowndzaly do rezultatów u
jemnych, lub wręcz szkodliwych. 

Od ekonomiczneg-0 zaś i kulturalnego 
rozwoju naszych miast i miasteczek prowin~ 
cyonalnych w znacznej mieme zależeć będzie 
stan kultury i dobrobyt całego kraju. 

:Kronika · łóozka. 
-Zadrzewienie uUc. 

Magistrat uitwierdzil wypraoowane .przez 
· Wydział budowlany przepisy, tyczące s1ę za
sadzeńia nlie drżewami. Wyd:zfal leśny ogro: 
'.dowy ma się kierować na przyszłość tymi 
:przeJ?isami pr~ nowyeh sadzeD;iach drzew. 

~ 

Przepustki. 
Poniewa.2 astatnfemi czasy często się zda

.na, ze osoby, które zamówiły przepu~tld nie 
,Zgłaszają się w _wdmZlłllym .dniu po ich -0d-

o o n . ~ 1 .'fł ~ PO'GSR'l'. 8. 

biór, w biurze PTezydyum policyi wywieszam> 
zawiadomienie, te przepustki w porę nieode
brane, tracą wartość. 

Sekwestr nierocnGmości. 
Tow. kred. miejskie dotąd oblofy1o se

kwestrem 6 nieruchomości w Lodzi, oo do 
siedmiu zaś powzięto uchwalę o sekwestrze. 

Ze szkól. 
Magistrat załwierdzi1 pn:edisfawłony przez Wy. 

dzial szko.Jny spis nowonaznaezonyeh nauczycieli 
i nanezycielek dla po1skieb szkól mlejskieb; MwiP
ra on na11Wiska następujące~ l\farya Więckowska: 
Te-o<iozya Klndecka.. Jadwiga Hejwowska, Sabina 
Kozkka, Mieczyslaw Kolczyński. Zofia Lenartowicz. 
Stanistawa Kuf.mitska, jak-0 zestępe-cyn!e: Mary11 
Wagnerówna, Helena Konradowska i Ałicya W~ 
na eka; jako nauczycielka rękodziel Marya Kapu· 
eińska; jako nauczyciele śpiewu: Ksawery Podgór
ski, Aleks Pędzlmąż l Stani~aw Wrona. 

Dr. fil. A. Kreg<:z)' utwierdzony z.o.sts.l jako 
nauczyciel niemieckiego języka w 4-ltlasowej si.ko
le polskiej. 

Ze Sfow. nauczycieli ~brze{foia.n. 
Przy Stow. nauC1LycieU ehrześcian utwo

rrona uistala podsekcya matematyczna. Kie
rownikiem podsekeyi powyższej jest p. Domi· 
nitkiewic.z, iego zastępcą prof. matem. Jan 
Radwański, sekretanem Konstanty Wiśniew
ski i bibijC'tekarką pani Konarzewska. Pod· 
sekcya ma1ematyczna pracuje obecnie nad ze
stawieniem pr<J!!ramu wykładów arytmetyki 
w szkołach średnich. 

Do zorganirowania Sekcyi humanistycznej 
przy St-ow. powolarp.o prof. Bronislawa Kno
thego. · 

Z Kola starszych i podstarszycn. 
Na czwartkowem posiedzeniu Kola star

szych i podstarszycb cechów łódzkich pod 
przewodnictwem p, M. Bawarskiego, omawia
no dal;;ze szcze.góly jubileuszowej wystawy ce
chów rzemieślniczych łódzkich. Nabyto i roz
dano starsz;rm cechów majsterskich fablice 
statystyczne dla wypełnienia danymi o dzia· 
laln-0ści danego cechu od chwili zalożenia, 
przez okres wojny i obecnie. Tablice są pięk
nie ozdobione Orłem Bia!ym, odznakami ce
chowemi i herbą,mi ziemi piotrkowskiej. W 
rzeczonej wysta~ie przyjmie specyalny udział 
miasto Zgierz ze swymi 9 starożytnymi cecha· 
mi. 

Na posiedzeniu postanowiono zwrócić się 
de. cechów pabjanickich z propozycyą aby ró
wnież przyjęły udział w urządzanej wysta-wie 
jubileuszowej. · · · · · · 

Reprezentanci Resursy' rzemieślniczej pa
bianickiej, oraz związku majstrów m. Pabia
niil zgłaszali się już na posiedzeniach Kola 
starszych w kwestyi zorganizowania udziału 
Pabianie w wystawie. 

Łódzkie cechy odznaczają się pewną apa
tyą w urządzeniu wystawy, co wyplywa zape
wne z nadmiernego konserwatyzmu niektó
rych kierowników cechów łódzkich. Jako smu
tny obJaw zanotować należy fakt, iż Rolo star
szych w obronie praw terminnf.orów d-0 mw
ki na wYkladach wieczorowych, zmuszane 
ie-st do zwracania się d·o władz o egzekutywę 
nakladanycb na maistrów grz.ywien za niedo
puszC"....anie swyeh terminatorów na wykłady 
kursów rzemieślniczych. 

Łódzkie żyd. Tow. sporlowo-gimnwstyeme. 
Na ogólnem zebraniu eztonków omawia

no szczegóły projektowanego na· dn. 25 i 26 
b. m. zjazdu delegatów żyd. towarzystw spor
towych w Łodzi, w związku z popisem sp-or
towym, który odbędzie się w teatrze Wielkim. 

W sprawie bezrobotnych. 
Z polecenia wladz delegowano z dzielnic 

delegacyi niesi.enia pomocy biednym przy ma
gistracie po dwóch obywateli do urząstków 
policyjnyeh celem dokonywania przeglądu ro
botników po-zostających bez pracy, podlega· 
jących zastosowaniu prawa o przymusie pra
cy. Do tych delegatów należy przyjmowanie 
reklamaryi, oraz sprawdzanie, czy dany os·ob
nik podlega zastosqwaniu prawa o przymusie 
pracy, ezy też ma pracę na miejscu. 

Sprzedaż 2lI!Rc.zka na „Sienkiewiczówkę" 
Do rzędu instytucyj dobroczynnych, powstalyrh 

w naszem mieście w ez::..si-e wojny w celu ulżenia 
doli sierocej, należy przy~ek dla sierot „Sie.nkie
wiczówka" w Nowym Rolócin. 

Do Iicz,by obecni>j 125 sierot pnybywa coraz 
szen;zy zastęp niesze"Zęśliwych dzieci, wobee eze
g.~ dla zasilooia skrom•nych swoich funduszów 
,.Sienkiewiczówka" organizu1e na dueń · 3 grudnia 
r. b; sprzetlat zneczka. 

Z cechu rzeźników. 
Na stanowisko podstarszego cechu rzeźników 

majstrów w Lodzi. · zatwierrlzono p. Belo wa Karo
la, który miał największą po p. F. Zdanikowskim 
limlhę gloSÓ\V· . 

PM~ ~dzen.fo kttt-n.torów ·szkół polskich. · 

· Dziś. o. iodi +ei po poł~d,niu,. w lokalu ~J, ·• 

l skicb kt\rsó\\ perl. agogkznyeb od·będzie. się po&ie" 
dza.uie ~uratorów. polskieh szkół mie.i~i~ 

·Patronat nad sierot.ami 
po zmarłych rezerwistkach ~llwri1<.•.a. się do pu'bll
C7Jlloścl z prośbą o przysylanie wszelkiej ufywanej 
garderoby. Wo'hec trudności bowiem znalezienia 
przyodziewlro dhl pólnagkb sierot, n.ajpilniejszą po
trzebą je.st ochronić te nagie ciałka od :tfunna. Patro
nat ma nadzieję. te Ufo§ciwe serea naszej pooUcŻno
śei najsampnód się Z\'l>'l'Óeą do zaspokojenia tej po
trzOOy, boć to datek dla rosnącego pokolenia, które 
ma zastąpil! tak przerzedzone skutkiem wojny spo
łeczeństwo • 

Łaskawe pnesyl'ld należy zwracal! przy dolą· 
ezenin ~!R„,..yt ofiarowanych pnedmiotów pod 
adres!'m pn;ytuTirn noeleirowego przy ul. Cmenblr
nei 10. gdzie Patrooat skladnicę 't~ :rodzaiu rze
czy posiada. 

Kany na ziemniaki. 

Nie'które kooperatywy odmawiają P'TZ'!";- . ..va
nia kart wwozowych na ziemniaki ui miesi.ąo pat
dziernik. twier<lząe, że są nieważne. Otóż w spra· 
wie te.i Komitet ro2dz. mąki i rhleba komunikuje, 
że karty powy-hze mają wartość je...ozcze w eiągn 
talego bieżącego miesiąca. 

Benr,fis Maryi Ja~1d:;ifkowsldej. 
W nadchodzącą niedzielę te.str Popularny W'J· 

stawla „Chatę za wsią". Srluka ta, której dawno 
nie grano w Łodzi, będzie dana na beneUs uta
!entowa.nej artystki teatru Popuiarnego, p. Maryl 
Jagniątko wskiej. 

Wyplata. pensy:i naueeycielom. 
Wyplata pensyj nauezycielstwu ~kót mrns

skicb poezatkowycb odbęrlzie się w popo1udnin
wyt:h god:".inach w nastei:mi:ice dnl w glów.nej ka
sie miej!!kiej· dla niemieckich S'lkól - w oobot~ 
2 .grnd,nia dla poJskicll - w poniedziałek 4 grud
nia, dla źydowskich - we wtwek, 5 grudnia. 

Teatr Polski. 
Dziś po pot po cenach najni:iszyeb, od (10 do 

50 kop.) sztuka w 4 akiach J. A. Hertza „Mlody 
las", z udzialem c~lego personelu. Wieczorem dra
mat H. Ibsena w S aktach „Nora", z udziałem pp.: 
K. Rychterówny, J. Orlińskiego, T. Orłowskiego, 
J. Sarhnowskiej i M. Nawrockiego. . 

W niedzielę po pul. „Warszawianka", pieśń z 
roku 1831 St. Wyspiańskiego, z udzi:tlem p. Knake • 
Zawadzkiego, E. Korczak, J. Morskiej, J_ Sachnow
skiej. M. NawroekiE'go. J. Machalskiego 1 J. SUI.
szewskiego i „Pierwiosnki", komooya stylowa z 
czasów St. Augusta K. Ujejskiego. Wierzorem, o 
godz. S.ej, sztuka w 4 aktach Piotra Wolffa p. t. 
,.Panny". z udziałem pp.: Ant. Klońskiej, M. Du
nikowskiej, J. Orlińskiego, J. Stasr.ewe;kiego, T. 
Orlowskiego. A. Olędzkiego i innyeh. 

W poniedziałek 4 grud.nia. wieczór 1ra ezci 
HeLryka Sienkiewfoza, na v.1eczór powyiszy złoży 
się: a) odczyt prof. J, N. Millera, szereg nowel 
Sienkiewiczowskith, które wygloszą pp.: Janusz 
Orliński (sabalowa bajka), M. Dunikowska (s!elan· 
ka), J. Morska (iamioł), A. Przybylski (pogrzeb 
Wołodyjowskiego). następnie komedya w I akcie 
H. Sienkiewkza p. t. . „Zagłoba swatem", z udzfa
fem pp.: J. Sachnowskiej, J. D<>browolskiej, J. 
Morskiej, B. Samborskiego, J. Macha:lskiego, A. 
Olętlzklego i M. Nawr-0ekiego. 

Na za.koneze.nie wieczoru żywy o>b:raz pr"'....edsta
v.~jący jedną ze scen z Trylogii. 

Koncert Hubermana. 
W środę. dnia 13 grudnia r. b., odibędzie się 

w eali koncertowej koncert Bronisława Hubenna· 
na przy wspóludzinJe Ludwika Ursztajna. 

Łódzka orkiestra symfoniczna.. 
Program IX koncertu sy.mfonieznego zapowfa· 

da się nader ciekawie. Orkiestra pod batutą dyr. 
Bronisława Szuka odegra rzadko u cas grywaną 
8 symfonię Beethovena, a prof. Henryk Meker, 
odtworzy z towarzysz. orkiestry koncert Es- dur 
Bee-lbovena, któremu wieczór jest poświęcony. Ko!l'
cert rozpocznie uwertura „Coriolan". 

Bilety do nabyci.a u „J:."riedberga i Kotza", 
Piotrkowska 90. 

Kradzieże. 
Z miesz1rnn1a Maksa Koniga pny ulicy Mala „ 

Nrwaka 34; skradziono bieliznę i różnych innych 
rzeczy, wartości rb. 500. 

Ze skhldu firmy Izraela Pictrkowsldego przy 
ulfoy Benedykta 28, skradzfono towarów manu
fakturowych. na sume 5,000 rb. 

Z mieszkania Artura Simona przy ulicy Lipo
wej 61, skradziono kamasze, odzie-i i bieliznę, 
wartości OOO rb. 

Odjlowiedzi od Recln.kcyi. 
P. Naughty w Lodzi. Nades.lana nam nowela 

może mieć nawet duża wartDść dla osób, którym 
jest poświęcona. niestety nie posiada walorów ar
tystyc?.nvrh i literackich. Nie zamie.lcimy. 

?. Ć:arrv C. w Ludzi. Wiersze „Padła chmura" 
1 „Mrok" ńie odPQwiadają wymaganiom naszego 
pisma, przeto nie zamieścimy. 

Z sądów. 
Cesarsko - niemieeki sąd okręgowy pod pn:e-

wodnlctwem sędziego okręgowego d-ra Rouaneta, 
wobec asesorów, pp.: Moszczyńskiego i Hadriana 
z Pabianic, przy prokuratorze d-rze .Lutherze, :oz. 
pi.:trywa1 na wczorajszem posiedzeniu na5tępu1ąoo 
1prawy karne: 

Syn przeciwko ojcu. 
Przed sadem stawał Ąnroni Sukieru:iik, stróż. 

lr.t 42, oskari.ony, ze 19 wrześ~ia r. b. z. „góry''. do 
v.ies1.ania bielizny skradl rózne rzeczy, naleząee 
do niejakiego Lewinsteina, 'wartości przes:do 60 
rubli. 

ukradziona. Syn oska:clonego 'li poeząflro. '1<fawal 
ii o niezem ni$ wie, jednak krzyżowe pytania 
sld<>niły go do zeznań na niekorzyść ojea. 

Sąd bada stopień intełige.ncyi chłopca., l'.e1&J
gnując z ponownego badania go we wspomniane(' 
sprawie. Okazuje się, że chłopiec jest bardzo ma
ło rozwinięiy, nie umie dać odpowiedzi na najprost
sze pytania. 

Prokurator uwaia te materyał obciąźaiący jesł 
za. szczuply, aby na.dal wnosić o ukaranie Sukiell" 
nilta. Zaznact.a. ie przy rewizyi nie znalezioot. 
w mieszkaniu oskarżonego a.ni jednej ze skradzio. 
nyeh rzeczy. 

Są.d uniewinnia. Sukiennika., 

Oko za oko. 

·Ądam Paczek, stróż domu 'Przy ul. Zawad:& 
'!dej pod Nr. 18. oskarżony jest, ze dn. 29 maja ?. b. 
pobil funkcyonaryusza tajnej palicyi i sta~"ia! o
pór przy aresztowaniu. Oskarżony opowiada. te 
wspomnianego d!li.a lokator tego dornu p. Heller 
posła} go po ślusarza. Gdy Paczek ~il po godzi.. 
nie, p. Heller powie<lzial mu, że z balkonu skradli 
futro i ie to jego wina. Przed wieczorem przyszedł 
do mieszkania oskarżonego agent tajnej policyj 
p. Fehr, zażądał paszportu, a potem zaeząl bit o
skarżonego po twarzy, wołając: „oddaj futro, t.ło
dzieju". On tylko się ręką zaslonil ł krzyczal o po
m-0c. Wtedy przybiegł Fatalski ł odsunął Fehrs.. 
Następnie caly ,;akrwawlony, udał się oskarżony 11 
Fehre.m do ueząstku, a tam mu kazali iM do do
mu. Antoni Fatalski. lat SS, zeznaje, ie w swoim 
mieszkaniu usłyszs.l hałas i krzyk „ratujcie, bo 
mnie zabiją". Zesze<ll wtedy na dól i wszedl do 
mieszkania stró7.a. gdzie spootn:.egl Pacz.ka na ka· 
napie zakrwawionego. Fehr stal nad mm i wywija! 
kijem. 

Na pytanie pnewodniez.ąoego, czy Feb:r też b~ 
zakrwawiOlly, świadek odpowiada, te tego nie w1" 
;lziat. 

Stefami& Stolarczyk, lat 16, zetnaje, te Febr 
jeszcze potem na podwórzu i na scbodaeh bił o
skar-.lonecg-0 kijem. Jan Fehr, lat 24, b. agent poli· 
cyi kryminalne], zeznaje że osk.ariony najpierw g6 
uderzyl i to tali silnie, te mu ząb wybił. Wtedy 
on rzucil się na Paczka i uderzy! go kilkakrotnie 
w twarz. Wybity ząb 1 zakrwawioną twarz pokazy.. 
wal potem ~ ucząstlrn. 

Policyant Wolf. który był w lli:7..ąstlrn zeznaje. 
że oskarżony i Fehr byli pokrwawieni, a ten o-
statui pokazywal jakiś kawałek kości, ale t::LY b;ył 
to ząb, tego nie wie. 

Prokurator zaznarza. te prawo tąda za to prze
stępstwo domu karneg-0 W 'W}'!!Okośei 1 % roh."U. U"' 
waża Jednak. ż~ w tym wypadku naie<ly 2idener
wowanie oskarfanego uwaiać za okolicwoś6 la.
godzącą i żąda 4 miesięcy więzienia. Sąd, po nara.· 
dzie, uniewinnia Paczka. 

Przewodniczący zaznacza. te . bili coprawda o
bydwaj, ale kto z;aeząl, tego wyśledi.lć nie moi:na... 
Wobec tego jest możliwem, że oskarl-0ny dzialal 
tylko w obronie własnej i wobec tego czyn jego 
nie jest przestępstwem. 

n n 
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Z Tuszyna. 
(ltorespondency.a. wlasnll. „Godz. Poll!.ki"). 

W dniu 28 listopada w kościele miejseo
wym odbyła się msza żałobna .za spokój du
szy ś. p. Henryka Sienkiewicza. Na naboieńw 
stwo przybyli czlonkowiłl Rady opiekuńezej, 
Macierzy Szkolnej, ziemianie okoliczni. szkołY. 
z Tuszyna, Gózek i żeromina, oraz ochronk4 
Sfraz Ogniowa ochotnicza, jak również liczni 
wlościanie z okolic. Straż honorową przy ka· 
tafalku trzymali c:ilonkowie Straży ogniowei. 
Uroczysty nastrój podczas nabożeństwa potęw 
g(Jwaly pieśni żalobne, w wykonaniu kwartetu 
Tow. śpiewaczego, między iooemi odśpiewano 
hymn „Boże coś Polskę", orai nastrojowa gra 
na skrzypcach. Na zakończenie orkiestra Stra· 
źy wykonała marsza żal-Obnego. 

W dniu 29 b. m. odbylo się solenne nabo
ieństw-0 z raeyi rocznicy powstania listopado
wego. Ksiądz Karol Cieśliński w serdecznych 
slowach skreślil znaczenie powstania. Szko?s 
byly nieczynne. 

Tania kuchnia dl~ chrześeian -0trey:mala 
od p. Mazarakiego z żeromina 100 korcy ziem
niaków i kapustę; od p. Wojciechowskiego 
z Górek-10 korcy ziemniaków, buraki i mar
chew. Oiierność ta powinna być przykladem 
dla innych dworów, gdyz podstawą istnieni& 
tanich kuchni, nie tylko u nas zresztą, jes\ 
glównie ofiar.ność publiczna. 

Sekcya żywnościowa przy komitecie oby
watelskim ofiarowała w sierpniu r. b. 400 ma· 
rek, z czego - 200 m. Radzie opiekuńczej, 
gdyz tania kuchnia byfa nieczynną i 200 m. ta
niej kuchru żydowskiej. 

z zysków osiągniętych za sierpień, wrze
sień, październik i Ust.opad sekcya ta podzia
rna 1250 marek w następujący sposób: ku
chnia ehrześciańska otrzymała 400 mk., ku„ 
chnia ivdowska - 400 mk.; za porady lekar
skie biednym - 150 mk.; z,a lekarstwa wyda· 
ne biednym przez aptekę w Tuszynie - 20<. 
mk., felczerowi i akuszerce po 50 mk. 

Sekcya nosi się z zamiarem rozdai:1fa 
biednym w najbliższym ezasie bezi.nteresow· 
nie 1 wagonu węgla. 

Administra.cya cywilna rządowego mająt~ 
ku Czarnocin, dzięki staraniom p. Aleksandrf.. 
Ende, wydala 20 metrów drzewa dla tanich 
kuchni - po 10 metrów dla każdej. 

Z dnit;m 1 b. m. kierownik Towarzystw! 
~piewaczego p. Aleksander Charuba, opuszcu. 
Tuszyn, obejmując posadę w Łodzi. Wyrazem 
ogólnej sympatyj, faką pozyskał sobię u nas, 
bylo ~ehranie licznego grona znajomych i ko
legów, żegnających go w dniu 28 b. m. 

Tezet. 

Oskarżony do ;viny się nie. przyznaj~. Całe 
oskarienie opiera s1ę na z.ezr;amacb 9-letm~o ~y
na oskarżonego, który opow1edz!al na śledzt;,·u~. 
ie ojciec jego skradł wspomniane n:eczy. Sukien
nik mówi ż, syn zeznaJe przeciwko niemu, gt!yź 
poszkodo~any l agenci po·licyi pnekupili syna owo--
cami, ezeirnladą i P}enięd1.mi. I 

Rywel Lewinste10, posikodowany, uznaje -te 
w południe powieszono bieliznę. a o godz. O.ei po . 
polll!\lniJJ 1 ~a od gpcy byk oderwana ! biali.ma •• .,. 
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Powitanie LHgiOBÓI. 
I stala się wczoraj po raz pierwszy w 

cza~~e tej wojny chwila, gdy gięooko wzrusro
:ae, targnęło się serce pol.skle uezudem, które 

je::ztze nie tak dawno najbujniejsza. ehyba. wy-

I 

I duma szlachetna złociła sz~em zado- ł 

woleiliem zarówno ezola widzów, jak i mło

dych bohaterów, weteranów przesławnych bo- • 

jów karpackich, uczestników i świadków ro-
kitniańskiego szaleństwa.„ 

1- ll-1916. 
{o) Lat 85 tamu w żalohny jesienny ra

uek. stłot:zeni ciężarem ofowianyeh chmur, wy. 
fhodzili ze świętej polskiej stolicy ci, co iyeie 
iei zawsze nieśli w ofierze. Wychodzili z ser
eem rozdartem, z ranami w duszy piękąeemil 
ze straszną bruzdą zagli!dY naproehem osma
knych e:uilacb. Szli na poniewierkę, na tu
!aezkę, Polacy-wojacy, synowie wierni ziemi 
n.i eszrzęsnej. 

Szli, a za nimi biegl chyehot i pisk szy
derczy, dziruch, rozbestwionych hord koza~ 
kich. 

Ciężarem rozpaczy zawis1o nad nimi 
chmurne niebo jesienne, i tylko mgły ostat
niem pożegnaniem slaly się pud nogi umęez<r 
ne i w wnjermych wędrówkach strudzone. 

Odehoozm synowie ojczyzny na ponie.
v.·ierkę, na tułaczkę, na męczeńską sromotę. 

85 lat długich prreszlut lat niewoli i upo
dlenia. A rok niewoli wiekiem uieraz się zda· 
je, wieeznośdą bez dna i bez kresu. 

Po latach hańby, zagłady, po latach stra
szliwego pod carskim knutem Zlłmierani~ zno-
wu przyszedl dzień ehmurnyt jesienny, dz.ieó 
tak bratni i bHzki temu1 kiedy garść bohate
rów stlad1deów przed laty za broń porwała i 
padła w ryeerskiej potrzebie. 

Dzień syty mgłami i ponury, 1~ w ser-
cach polskieh taki radosn;r, taki sfoneezny, ze 
ai oczy pnymykać trzeba! by od blasku nie o
ś1epiy. hih Izami suze~da nie zaa'Uy. 

Tymi brrlantami łez. jakie od Lat dz.iesląt~ 
ków na polską ziemię nie padaty. Bo plaka
ł'śmy dotychrrns krwią z pod sert'A plyną.eą, 
knvią z ran śmiertelnyrb dekąfą. 

A dziiiiaj w -0e1..aeb radziły się by-brylan. 
fy, b.y-perly-0pale. godne monarsze zdnbić ko
:r-ny. b:y ludi!, którym zerwano kajdany 1 
~,;:u woln· ~c! iSć da.no, by równi byli i silni jak 
' W$Z}."Sl!y. 

Idą ... 
ldą legiony pnlidrle. 
Idzie rycerstwo i bnhaternv."fe dwulet

i:deh str~m:liwycb walk o ziemię nieszczęsna 
i uk,iehaną, a uknehar.ą dWego tak bard.wt ui 
~le wycierpieć mu...tjala. 

Po 85 latach o bruk Warszawy, bruk krwią 
przesiąknięty ndemi.ją stopy polskiego tal„ 
nierza. 

A wita tych rolnien;yków naszyeh tłum 
stutysięeznyt witaję serc.a ku wolności tmar
twyrh wstające, których niew.ola zabić nie pa
tra.ma. 

Wita Warszawa szarych ryeeny wojen
nym chlebem i solą, ostatniem kwiet'iem je
siennym i p-0tę±nym jak grnm omykiem: 

WHajdel 
Witajcie rycerze nowego jutra, kowale le

pszej przyszlośel, witajcie wy, $Ynowie o~ 
wy naszej. 

Idą. 
Zlli'arlemi, miarowemi ezw:Mkami, Qshym 

krokiem żołnierskim, jak do bitwy. jak na po-
le śmieref. chwalebnej, lub ehwalebnego zwy
cięstwa. 

A ·w Clł:'za.eh rad<ifć im ptoll1~ i święty 
bfaik s1cięśtia i tcyumfu. A pnd mundura
mi udermi-it aerca s:dacbetne i mówić się %da
j11: 
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Xronika 
. . .• · <:;:··~:,.:u; ... 
Roiz~erre.nfo·:• nlicy. 

(o) Wobec spale!litat'Pn:ei i;Iosyan dwor
ea. Petersb-urskiego ~fai z i11nemi budynka
n11 na terytr>ryum tefsW!eyi,: Wydział budowla-· 
ny .zwrócil się dó''.W. ' o udzielenie miastu 
ezęs".1 spust„.szo~go . :Oryum pod rozsze
rzenie ulicy BialflslO.ekiej~ Władze obpacyj
n? odroczyły udf>?WJ ~ź. d·o ch.~1i opracow-a
rua ogólnego. proJektm regulacyr miasta. 

Oferta.. 
. . . 

'(o) 'W!a!~łcle1l ~aclośd "Czerwony Dwór" 
pol'I Gr-0dZISk1em. F kt<}rym ostatnio mieśrila się 
męs,!ta szkpla śreqma, ~!"&ił się do Wydziału szpł
f.al~nctwa I ~oh~oezynnośęj Uł~du miejskipg-0 z o
fe~, .odstąp;ema t~ pgsi~.Ql<>Ści magisbatowi na 
szpil.al, lub mm~ zakład dooroe~; 

~ 

Przy ro liO:taelfef zienµiycli. 
"(?) 'Robotnicy Se$eyi. ~-0bót pnnlieznyeh 'Z'Wl"ó

atlł SJę do Rady, miejSJµaj. z petycyą o zaopatrz.e
nJe ieh w obU'Włt>·j<Q'1zież;;poni.eWaż · p.rzy robotach 
~mnyeh Zl!IlUSZNn są. hł\DlfĆ w blocie i wodzie. nie 
maj~e do tegą Qbt1wia tcd~eiiy. Do powzi~Ma de
eyzyJ. .t?rawę·pnekazan~lJ.omisyi ochrony pracy. 

, ~Ó) Sanatorymń dla· ellÓryeb gruttfoznydi w Rud
ce wystąpilo ~h P1aW~ftl 11 p~daniem o zwięk
f1!2?0DJe mu na rok. 1917 SU>hwencYJ z. obern:vch 3000 
rllbh rreimfe do 6000 l"b.: ponieważ środki mate
ryał~e sani:tofyti.!ri, ota~. d1lt'body 'Lnarznie się 
:'1e&;rzyły · 1 budżet S&lł.11tory1lm wykazuje wielki 

W ~uign za banilytą. 
. (o) WC'ZOraj pe południu wezwano, P~ 

I tow;ie ra~~n:kowe ,na rag. :atkę Belwederską, 
gdZJe m1hcyant, P10tr Judel, raniony został 
d~{Jma ~tru!ami w glowę. Lekarz Po~to
w1a stw1erdZJł zgo.n Judka. Padll on &fiarą 
b1:ndyty, którego ehciał ująć. Szczegóły ~j· 
śc;ia podamy w „Godzihie" poludciowej. 

.z sądów. 
~el1kowski oo.ntra "SoWizdrzal''. 

(8-my dzień rozpraw). 

'(o) Posiedżenie dzisiejsze. rozpoezęl-0 się 
<> godz. 1 m. 20. Pierwszym śWiadkiem zba
danym był a:dw~ Sz·potański. 
•.. M~ .. świes:rewski prosi sąd . o zaprzysi.ę
zeme swiadka, wob&e tego, że strona · przeei
~na może wyzyskać- tę okoliczność. Obrońcy 
Jednak przychylają się do pł-0śby mec. Swie
szewskiego i św. Szpotański zeznaje betL za-
przysiężenia. ·, 

św. Szpotański zeznaje: Będą.c kandyda
tem do p·osad bylem delegowany przez preze
s~ sądu okręgpwego do rewizyi se:riatorskiej 
Neudhardta. Pamięt.am, ie wraz z adw. Pie
chowskim, również delegowanym, przegląda
daliśmy książki handlowe firmy K. Rudzki i 

--,... S-k~ i. zwrócily naszą uwagę parę pozycyj, 
~,Szaria p!)d Roldtną". gdzie figurowały V,.']:platy od magistratu, a przy 

:to) To~arzystwo ;,Czytaj". pragną.c powifl!c le- ~ażdej takiej była następnie pozycya wykazu
(i.ony Po"lslne. wydlłlo hrl'lWurę piora Stanisława Ją~a 1/? P1:0'C· kasyer-0wi czy kasie, byl to 

. · R?stworow-skiego. p. t., „S~rża pod Rokitną". dz1enmk firmy Rudzkiego. Moje osobiste wra
'.11nbia Rostworowski b~l udz;ia! w U-m wiekopo- żenie bylo takie, że ta po. zv •. cya 1/8 proc. to bulo 
mnetn· bohatei'stwie legionów 1 3ako świadPk n.ao- .r 
ezny. daje monmnentaJn~f~ wartości opis. Oklailke wynagFdozenie dla kilku osób i do takiego 
M~bł reprodukcya o:brazµ p. t -:Szaria pod R.okit: w~iosku doprowadzała znaczna suma, stano
ną pendua ·znakfrmitęgo. bałP1ISty naszoo-o art.- w1~ca ~we 1fs% .' Być może, że zdanie to po
>ęialarza Wofcierba Ko8Sak~. Kaidy z I.oo;io~istów dz1elah l'Zlonkowie komisyi rewizyJ'ne1·,·· alb-0-
otnymal n.a pa.miąflrę od .T-0w. „Czytaf' jeden eg- · b ł 
~Plan tej broszury •. ·· Wlem Y a mowa o usunięciu kasyerów magi-

- str.ackirh i zastąpienia ich przez „artel" rosyj-
~dzajJny choinek. ski. Przeeiwko Zienkowskiemu żadnej obcia-

: '(o) ZbUia sfC) Boże Narodzenie: śwłęfo orla- źają'Cej go pozycyi nie znalazlem •. Niektórzy "z 
lwy. która Już ober.nie marzy 0 ehofaice. Bez <'.bo- . badanych wyjaśniali, że dawali pewne datki 
1nkf oddawna nie ~oglt przejś~ święta; w. żarlnym na wypłatę pieniędzy pewnemi żą:danemi. oan-
domn .pol$kfm. posiadaw:y;m dzieci f p1~madze na k t · S ób d · 
spra wiet1ie 1m. nJegpodzi~.iiki. Pożadane jest sza- no a.rru_ pos . .pro wa ren i a rewleyi nie 
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Teatr Nowoł$t'Bny. 

,,Dziesięciu z Pawiaka". 
Dziś i dni następny®. 

r = ;z:e. 

•. 
Ziemie polskie. 

:p-0 tyn:i liśeie Gertne:r·wyjeebał'Ui grĄnicę i byl 
tam miesiąe, przypnmlnam ·$Cibie; te :W pried
dzień odn.oszenia listu byI 'w.ieezore\i) pan z 
alei u Gertnera .. Skonfro'!ltówaD.y ie świad
klętn Szeligą mhviadezyl: it ten pan. hyl u 
Gertnera, zdaje się.przed listem. poni~wiż;.po
znaję go P<l personie". Nie pamięta ś'wia,dek„ ie 
by ehodzil na g-Orę z jakim biletem 'db Gęrt
nera. Zapytany CllY przychodzU do· Gern:era 
jeden: ze wskazanych przez sąd panów, ·o;ie~ , 
nych na sali. świadek oświadczyl, · żą. •. moie 
przychodzi!, ale on nie pamięta, na tern: ~a
k0nuono badanie tego śWiadka, pociem sąd 

Z Płocka. 

Powstal tu projekt utworzenia „klubu", 
zwalczającego ukłony kapeluszem lub czapką. 
jako niebygieniczne. . Nakryeie, g1owy, jak f 
inne części zwierzchniej odzieży, - p.okrlye 
jest kurzem ulicznym, w którym nie brah. 
miazmatów chnrobotwórczveh. Podczas skla.
dania ukfonu pyl dostaje ·się do rąk, puczem 
droga otwarta do organizmu. 

-0głas1,a przerwę. ' 
Mee. świeszewski zapytuje p. .iie:nltow

sMego, ezy on jest autorem bro.śmuj~ o~ ty· 
tulu. '; ' . 

Pan Zienkowski odpowiada. pny;t8..kująęo. 
Wobec tego mec. świeszewski prosi ~ą~ ,o.,;o·d
czytanie pewnego ustępu z tej broszury; tyczą
cej się sprzedaży lasku mtDeińskiEJśo~ : ~d 
po zgodzie ze strony przeciwnej przychyla si~ 
do. żądania obrońcy <Jskartonego mee. ~wie
s1..;ewskiego, który sklarla ową brosZ1Jrę, i .sę
dzia przewodnicząey odezytnie wstęp do tej 
broszury i inkryminowany n«tęp. . . 

: ·Przez dh1tszy ezas :t<iwiązafa sie d~slrn~ 
sya pomiędzv p. Zienkows~im a mec. świe
szewskim, ten ostatnl bowiem zł.ożył. sądowi 
obrarhunek, stwierdza:ący, te zmuszenie pnęz 
Zienkowskiego p. PothS<lw_ę do przyjęcia· w 
sumie szacunkowej. za lasek mlociński. renty 
na 92.000 i b. nie tvlko wvszł-0 na kor~śe mia
sta, lecz naodwrót p. P~thsowa zysk~la pra
wie· dwanaście tysięcy rb. na tęi operac;yi •. Po 
zatęm mec. świeszewski sklada k<implet gaz. 
„G:mica" na doVi'ód, ie w artykule traktująeym 
o Miocinach, niema mowy, jakoby jeaen z b. 
powa:lnych czlonków palestry warszawskiej 
miał otrzymać łapówkę t .okazyi afery mlo
cińskiej, jako radra prawny Magistratu, jak t<i 
twierdzil św. Ki!eński. Sąd przychy1ca się .-Oo 
źądąn!a mec. świersizewskiego i odcZ"tnf e 
wskazany artykul. Wobec te~-0, obrońca p. 
Zienkowskiego, adw. Snbolews'ki, wn<lll:i, aby 
w związku ze z.Jożeniem artykulu ;,Goiica", 
został ponownie przeslurhimv adw. Kijeński. 

'Dalszy ciąg rozpraw trwa. 

. 
Teatr.i m~k& 

,,Kuryer Plocki" zamieści! -0statnio notat. 
kę ponlt;:;zej treści: 

P-0d ha;;fem .,~~a wernę d1a Ieg!onfst'ów" 
rozpoczęto w całej Polsce sprzedaż 1 korono
wych bonów. 

I:.P.two zrflzumie Irnżd:r, kt.o serrem tylko 
uczuć zechre, czym jest dla ·trilnierza zima na 
fr0nrie. Czy w okoparh, rzy na pod. ~zdarb 
lub patrolarh mróz f.rina krew w żylaeh, Uu. 
mi odderh. rur"irv naralii:nie nieledwie. Dla· 
tego ważną jest ·rz~czq, ab·y folnierz. na fron-
eie. podczas zimy ·ubrany b~·l t'iep!o. Ubrania 
·lekkie, a cieple daje pewn-0ść rurhów i swo
body. Legiony Polskie, stworzona z prywat• 
nej no-;vej szko1y i utrzymywane za pomocą 
ofiar pubUcznych. ape1uią tedy do rodaków <> 
pieniądze na wełnę. Dro.gę w~·brano odpo
wiednią, a mianowieie przez wypnszrzenie 1 
k<•ronowyrb ·bonów. flrnb11a ta kwota nie 
zuboży nikogo, a pomoc da tym, k16rzy wal
czą. w trudnn·h warunkarh w imię idei. Bony 
na welnę dla 1egfonis!ól'\ wykmrnne arłystyrz... 
nie, przedsfawfaią żołnierza poM\ieg-o ua He 
kraiobrnzu zlmnweg-0 i sfanowić bę::lą tni!ii 
ka7demu pami~tkę z czasów wojny wszech
światowei. 

11owanfe dawnych tradyeyi; w roku bieiacym na- zgadzał się z mojemi pojęciamj etycznerrrl f 
leialoqy przecie! .odstąpić od zwyczaju i clioinek... prawne~i; wskutek czeg-0 po 6·tygodniach po. Teatr Wielki. Dziś ,.Rycerskość wieśniąeza", 
OSU(Zęcfzłć. . · . . . · , ··. . · dalem Slę dp dymisyi.: . ,.Pajace". oraz ,,Muszla i perła", jutro ,,Madame 

Na<lesz1a fpłobna wiadomość o ~młerc 
najstarszEgo wiekiem karme1itv w 1"1asztorze 
Oborskim (dekiinat B"'piMki\ O. Kn1umh:ma:. 
Urochon:v w rnkn 18::\5, wvświt>rnnv znstal na 
kaplana 'w roku 18'19; w kfosztnrr~ Oborskim 
przebywał od r. 1861, spełniajac róine urz;ępy 
zakonne. Znanv hrt w ralej oknlicv, jako ka
płan - zakonnik nadZ>'iTczaj śt'is?Yrb ohvrza• 
jów, co mu nieraz świat poczytywał za dziwa
ctwa. ·Z' powodu wójriy tyleJ W!ów w Po:l!Jt-e wyeię- · · ·' · Butterfly'~. 

Io. i, spalono .. tyte Jeb . .pa4}fr ofiarą pocisków annat- Są:d posta:01ima'·umorzye kar( nalotonĄ . : Teatr ttn'łmaitoścL Dziś :„Otell-0". 
1l~Ch.~że ju!'cw,eenfo da:ję'·*·ueiuwać brak drzewa, . ·:m SW. Szpioiańsk~'eg-0 za niestawienmctwo]ir '':~eatr Polski. Dz'iś po raz A~,,.n .,,z..,,,..„,n .. a" ' 
.~t?rego ce!la.do.ebo.~zL~okości,.baijerm~. Czyi: lęg'O w, pumw..seyn1.1termińfa.; . ~...,,. ....,.... 1· i #~!§liłi':i'BWM!ii!! 
l'Wl~ godzi ą:ię wy,e1pać;m:ło<f.e drzewk.a ·so$nowe · Jt·Ifęylina. 

· aby d:t!.eci tiiialy iaba.w:~·grzez dni ·kilka. g,(]f ~ · Następny ŚW\ Feliks Maciak, stróż domu · Teatr HaJy. Dziś premiera sztuki Maeterlin~a 
~1!':1~ka~newke. na ~~oiilkę potneba byl-0 cze,, - Pl"ZY. uL M-O'K-Ofuwskiel .Nr. 41, lctórym admini- p; t.. „Siostra Beatryx". . ' Czas odnowić 

Czy nie 1epfuj·&ieżęitia6 drzew~ ł pozwoli"'ć struJe;.P·. GexŁfie~~· zewaje on p<>Q przysię~ą: · 'T;eatr Letni. Dziś i jutro ,,Fam.l1ijka"~ 
f:m ~r.o~ą6 i:18rJ>ółę~~pJrzewa. ~tóre powstny· Chodz1l~m z listem, od Gernera w AłeJe ,UJa„ T;eatr Nowotfoi gra ·w dalszym ciągu; aperętĘę .. t 
:mywa6 będą ;imne Wlll~; W$ehodnie, a z czasem · zdows1ne, d-0m. czerw~my, na r:?warte piętro, p. t..„Milosny czar" Straussa; . ' :· prenumera ę • 
._.,...-~~ ... ~ ~ ~ - .,,....,. -·~~ ~ ~ . . .. ' •······. 

~WW~B-c:1·0© .. '.fi1.1it~o·n1~t-Y~.~~..1.i.~~-~-·~~ nu UU · · · ~ '·' U U · i) setki rubli, wbrew .za1ozemu konkursu ~ za „Nik" ..... końcówką Je;;.t mądrą!. .. Tu wąipll. 
; :.~L·: • nazwę; do której stanowczo pierwszeństwo (Ęom-:mtarz żartobliwy). waść znika, 

' . · P~ed teybumił~l)i naszych pań. mają Niemcy, ja;k do ·wyrazu „,i'Rrmark''. jak G od l o: Imię fo dym:„ Gdy zbiór towarów strojnych chrzczę mianen: 
do wszystkich nazw mających związek z han- u · · · „ tk· Stroinikal 

Ni!!Siafy~' ten produkt .,Mfne1" .dlem i fabrykacyą t.owarów (Waaren) w Pol· czucie Jes~ wszys iem. • 
~ mę'1J'zyskał uinania sędziów. sce! „Kram" (rzeczy), Krambude, Kramen, _,Faust" Goethego •. 

·~hryer Warszawski. K~me.r - wszystko to są wyrazy staro- ger- • Jest~ biedna, lecz dumna„. Miast- kwapić 
'.Nr. ·~ z dn. 22 listopada. manskie._ . pod mur się, 

Chodzę po gabinenil; moim w . szatach Drugą nagrodę zyskuje „szczęśliwie" - Wofę pięćdziesiąt rubli zerwać na konkmsle!: .• 
19zdartych, z. popiolem ~'Ila glówie, z zaciśnię- według sądu. konkursowego - wskrzeszona M~zę więc stworzyć dźwięczne, łatwe, po1-
temi gniewnie · pięścian:q. •• i klnę na czem nazwa „Wielopole". D:Iaczego ,,szczęśli- · ·: ' . · skie slówkot 
świat stoi.. , . wie"?!„. Cey·z uwagi na przeciwpolskie !o- Złączyć niem galanteryę ze skromną gotówką; 

. Powodem m~fob· żalów Jeremiaszowych boty w Paryżu Zygmunta Wielopolskiego?!... Bo na Dwór ex-„Gościnny" - otem wątpi! 
i. oburzeń Cyceronowyćb jest sąd konkurś-0- Czy dlatego, ie sklepy Żelaznobrawskie nic .. , . ktoby? 
wy w _sprawfo zmiarly ·µazwy ,,Gościnnego już wspólnego nie mają ze starem Wielopo- Dążyć będą strojnisie po tanie wyroby,, 
Dworu". .. Iem, a warunkiem konkursu było, aby nazwa Nii:fte, których mężowie grywają na „Borse", 
. Moglem wątpic o wszystkiem na świe- odp0wiadala se.iśle przeznaczeniu?!„. Czy sę- . Co mogą po modne suknie iść do firmy 
tie - nawet" o te.in~ 'łZ1 jutro wzejdzie słoń- dziowie konkursowi zaznajomili się z warun- Herse! .•• 
ce, ezy w zimie będzie, padal śnieg, a w lecie kami konkursu! 
d~sz.cz, ezy rzeźnicy. bę'dą. śruhowali ceny mię- I oto skombmowawszy w jedną dwie 
~a, a Rosy.a. prowadzić ·będzie dalej politykę nieszezęśliwe ·nazwy - sąd konkursowy rzu-
opieki. nad malymi :narodami, - ale n.Je ca na wiatr 75 rubli w chwili, gdy te są mi 
wi!tpilem nigdy o tein, że zyskam pah:nę potrzebne na gwałt! •.• wyrzuca je, mając m·uź-
pierwszeństwa na rz~nym konkursie i zu-. ucMić nagr-0'llzić bez nan:rysJu · (bo co tu się by-
plaeę z. nagr9dy .75-m~lo:wej najpilniejsze mo- ło namyślać)· wyborną nazwę, którą ja wla-
ie dlugi, zaclągnięte ~ · nadz,iei, że wezmę śnie wykoncypowalem w ciągu 30 nocy bez· 
dwie nagrody .„na pe\yftjaka". . sennych nieustannego natchnienia!... 

• ·A .dziś wołam do: J:Pe.ba przez sufit . z Proszę, aby wszystkie moje czytelniczki 
ooetą: · . · . . . . , ·· wypowiedziały się, ezy nie bylem godniejszy 
„ · ~Sprawiedliwości fil na ziemi niema!" nagrody i czy nie wymo.fywowalem jej dosta-

Bo proszę. was _ o,sądźcie samH t.ecznie dla najmniej kompetentnego sąd.u, u• 
Kto wziąLkonkursJ za co?! charakteryzowawszy się dla łacniejszego prid-
żadano nazwy „e<;ht" polskiej,. samorod- bicia serc sędzióW ·za damę! Jestem pewny, 

nej ..•. ~Na miejsce· nazwy „Dwór Gościnny", że wszystkie piękne czytelniczki głosować 
kfórli uz..nano za rosylską, jakl}olwiek ,,gość" będą na moją rzecz, zwłaszcza, że.„ sam „Ku-
jest słowem ,pÓlskiem, cq najwyżej spokrew- ryer Warszawski", który nie zwykł polemi· 
'ajonem z łaciną (hostis _wróg stal się zrwać .z sądami konkursowymi, rnimr1woU 
z •ez~em gościem, a gnśeie n Słowian bywa.: dal wyraz swojemu słusznemu falowi, w s1o-
li' obcpkrajowcami, prtyjez<lny~i: z towa;em). waell: ,;NiestetyJ ten· produkt Minerwy nie u· 

I filologo .. wi.e nasi, d.elegac1 Tow. Litera- zyskał uzhan.ia śęflziów". 
d ··1· · Widzę teraz, że „Kuryer Warszaw;;ki" t-Ow, ·. KuJMo\V ,J ma11istJ;atu przysą z1 1 ·. p1er~ . 

'Wszą~ nagrodę; zt(n~iw;ę: „Kram·y miejskie"-:-:- jest najspfawiedliw;;zem i na'mędrszem pi-
:mniejsza 0 f<kJ!:i 'Zfl Arazwę najbanalniejszą. , smem naJym gfohie wniającrch o pomstę do 

;a ~~Jic~~~:~rsa,~~~1~~J~n~ani!t~~~L~ ~;;0!~e-. · nieb~.rfy
0~i;z: !~~=u~;~:;~cb~- ealu!ei wier-

1 mniejsza 0 ·to,,:~e,;: .wę, która nie odpo• szyk ·mój,. który Kuryerowi wydal się utwo'." 
- • · ·· *"" as=ch kupeów (go- rem „dow.:.'. r:.·iIJ'}.·.~i .a· utorki''. .wiada Jresci, pq$~:f! -,,. Przyzna ,„ anm"' • to la .. J'estem ttt a~ 

śĆinno:.) dwors1dJ:h " fob na poziom kra- .· .·.· ·. •..: ze .·. · ~· • 
marzy, .a sk1eIJOll};c ~ dachu ·1 torkf!! ·ś 
'telaznego, daje J.lazw~ę 

Mam napis, który wszystkie uznają gosp-osie: 
„Tani Strojmk Warszawski!" - czyż oprze 

mu kto się? 
Zrrajdzie w nim woń starości polski archeolog; 
L.mok w nim nowości odkryje .fil'olog;· 
I gdyby żyl, beisprzecznie przyzna1'by Malecki, 
ie.· -0:ho targ maluje, gdzie sprzedają kiec.ki; 
Nie·. odrzuci go Kryński - uzna A '!tdem1a! 
(ZaJen wyraz nagrody obie chętnie z.iem ja!) 
Jut kupców - ezuję - wiara rozkoszna · 

· ·· · przenika; 
że ·pąnie chadzać będą często d'O Strojnika? . 
„Strojnik Polski" - toć przyznasz, pohki 

czytelniku, 
że te!l wyraz zamieszka z godnością.· w; 

słowniku!.. •. 
Jestśpiewny ... i klasyczny!.„ Sam 'T'etnutie1"-
. ·: · · Przerwa,. 

Uzn.a, iż go S!owiańska zrodzila Minerwa, 
że s:l.ę urodził w slońcu, a nie gdzieś.;. P'Od 

· szafą,. 

Z „P~kojnikiem'' - Gościnnym zrymr(e· go 
Safo I 

Ale .PO eóź mnie Pol;ika ma wspierać Sa,fona, 
Gdy. prosty rozum clilo pski o prawdzie 

· przekona.„ 

j 
Kur~'k jest kur pałacem, zbiór ziela 

.. ···• zielnikiem, 

. 
Sml~tn:.ik jest kupą śmiecia, wszelki 11~i6r -

. . · zbioru.ikiein,. 

Bal i w dalszej "'!'Prawie obieram za ster jf' 
By z naszej mowy wy::zr:ml! obce galanteryel 
Mam wyra7 odpowiedni. .. ,.Towary siroinicze'~ 
Niechaj ukażą śwrntu swe pol.:ikie oblicze„. 
Wszakże galant - tu strojniś; a tak twierdza 

nie ja; 
Górnickiego zapytaj, albo Pana Rela! 
Lub Skargę, co go zb~tek tak mucno pro. 

slraaza, 
Iż modnisie zwykł gromić na wzór lzajMza~ 
Bo widziaJ wube w onem wdawaniu tnnu, 
Które prorck- pr~yganial wzdy córom Syjonv 
Co chadzały - iak m:Jwił - mrm.i:a;ac oczyma. 
Których oag; ~'idzialn sr•,m Jern~r;lima ... 
Izajasz przeto ginsil zapuwi~:dź Jehowy 
Iż „Pau córum Syoirnkim oblysi wierzch 

g1owy, 
Ich sromotę obnaży" - ich pychę podepce~ 
„Dnia onego ode~mie im bindy i czepce, 
Ochędóstwo podwiązek, rranele, zatyczki, 
Biretk1, nausznice, zapony, prztdmezki, 
Pierś~:onki. naszelniki, zwierciadla, rantu.szk!. 
Płaszczy ki~ i pn<lwiki, letniki, kożuszki; 
I będzie miasto pasa jeno ruzpasanie, 
Miast wlos6w utrefionych łysina zustaniet• 
(Lecz. chyba·ć prorok w groźbach nie bylb~ 

tak hoiny~ 
Gdyby szlo o warszawski tani kramik 

strojny).„ 
Lecz do rzeczy!... Tern wszystkie pogodzę 

stronnkhva, 

Iz ,,stroinictwo" przystoinie brzmi obok 
~,zdJbnictwa".u · 1 

Nagrody chcę za „Strojnik'' za nazwę 
„Strojnictwa" 

Lepsz€go nie wynajdzie - tuszę - glowa 
nie Twa! 

Zresztą choćby nazw innych stworzon'O bez 
liku, 

Będę się ciula dobrze jedynie w ~,Strojniku"i. 
Loo Belmont, 



światła i ci&ni1. 
„<Hos Stolicy«. 

W d:nin 29 ub. m„ w dniu rocznicy po
wstania listopadowego, narodzifo się w 
';w-arszawie nowe pismo codzienne p. t 
„Glos Stolicy'. 
Nawiązując swoje credo polityczne i pu~ 

blicystvezne do tej historycznej daty, jako 
:Symboiu zapału, entuzyazmu, poświęcenia, 
,a nadewszystko - odwagi dokonanego ezy. 
11n, nowy dziennik oddaje po.klon należny 
legionom polskim, które, przez wkroczenie 
na początku wojny obecnej w granice Kró
'estwa, takiego czynu r6"wnieź - dokona
ły, co zwolenników oryentacyi wschodniejt 
zwlaszcza zaś organizatorów „drużyn kai
nov.1ch" przyprawiło~ jak wiadomo, o pra
wdzhvy szal wścieklośd. Dopiero ter~ po 
awóeh latach pracy syzyfowej i męczącego 
-Odosobnienia, społeczeństwo polskie Króle
'stwa pojęło swoją misyę, oeeniająe ~rto~ 
legionowego czynu. Do przyśpieszema te1 
DC~ny przyczynił się w znacznej mierze 
mepodleglościowy akt 5-go listopada. 

Mamy! się jeszcze - pyta „Glos Stoli
~ - wahać, a nads!uchiwać, zali ten, eo 
przed wiekiem do turmy strastllwej ~ 
wtrąci}, nie zgłosi sprzeeiwu, ezy tet wlaści
wym ludzkiej naturze odruchem przekro
e:zy5 więzienny próg imperyUm ro:syjskiegoł 
na świat Boty się wydostae i wla5nego pańw 
stwa podwaliny budo-wac? · 

Niepewność losu skazyv.·ała nas na bierne 
wyczekiwanie, nęciła jednolitość pnewidy
wanych rozwiązań, kłóciła między sobą tyebi 
eo wspólnośt eelu mając na oku jedynie w 
wybone najwłaściwszych dróg nie mogli 
się por-0zumieć. Dziś wiemy1 czego się ma. 
temy spodziewać,, ja1.ie jest minimum z-0<>
'byezy, które Polska z tej zawieruchy dzie
jowe} wynieść może. Dlu!ei jest rzeCU! n.ie-
podobną, abyśmy spuszczać filę mieli na en
rlzą inicyatywę, pomoc, wyrękę. Musimy 
sami losów swych :wstać sternikiem, musi
my własnym wysilkiem, krwią i off~ po-

. dźwignąć gmach państwowości polskiejł któ--
• 7J się był rozsypal w gruzy, aby go znów do 
świeinoścl Zygmuntów i Stefanów ooryehlej 
doprowadzi~ 

Bo nadszedł czas odbudowy, przy kt6-
:reJ nikogo zbraknąć nie powinno. 

Bojatń i podłe ociąganie się, aby pny.. 
azlość uskuteczniła to, erege inź dziś dok-0-
nae. moiemy~ ::da się tylko na pnyprawie
rue ealej sprawy o nową z:wl<>ll::ę, o nowy 
cpadek, którycll nam tyle nadtleje na 5iJ.a
~etną interwencyę Europy meh&dniaj w 

· .ciągu wieku dostarczyły. Znamy at zanadto 
gkutki tyeh wabiącycll -0błetnic. które tyki
:krotnle kraj porwać i ~epiac, ale go ni· 
gdy nszezęs11wić nie potrafily. Dzisiaj Jest 
pora najlejsza by we własne ręce fosy Pol
rud ujmować, jest sposobność dO:Swiadczenia 
dzielności, rozumu i woli narodu. 

Tak pojmują~ chwilę obecną i obowiąz. 
ld, jakie na żyjące pokolenie ona nahlada -

„ stajemy do nowego warsztatu pracy pall
. fycuiej, by szerzyć wśród na.rodu poezucie 
waźnoścl momentu dziejowego, by wahania 
a rozterki usuwać, by do aktywnej polityki 
powszechność polską .nak?anlać. 

żyezymy nowemu pismu, aby, w imię 
.~Inej drogiej nam sprawy' z zamierzeń 
iyeh zebralo plon nafetbfitszy, aby na po
czątkowej drodze swej działalności znalazlo 
,mniej cierni i kamieni od nas, którzy po
Bła\viwszy rok temu pra~1e jasno i wyraź.. 
nie program Polski niepodległej w sojusm 
z państwami centralnemi - dziś programu 
tego mamy realizaeyę w akcie 5-go listopa.na. 

Tylko praeowae i nie wątpić, nieść 
ewoj trud ofiarny, pomimo syków zawiści 
- konkurencyjnej, przybraną w królewski 
ipla.szcz - ideowości. 

Myśmy fo już wszystko przemili i, po
mimo to - żyjemy .... 

Ex libris. -&staw :Oimil<>wski. ,..Lffi'l. Powieśt. War-
1m1.wa. Nakladem kasy pnezorn-0śd i pomo

cy praeowników księgarskicli. Str. 171. 
Tttgedyi takich, jaką prutyl\"a bohater

ka pawieśei Daniłowskie~ Lillf unuaiona 
moe4 utartego konwena:mm d:i:.ielić !'We asee-
tyeuie \!kstaey mi~!.)' $entymenbdnego i mo
eno nadwyrętonego neur.ufenią poetę, a peł
nego energii :i tycia arch.Ueirtat jeń bard?.G 
'Wiele w żyeiuł spotyka le aię l1I kddy1:1 kro
Jru ! eod~ennie. Kdda knbłeta, będąca 
a7,eiytowym punktem owego mniej lnb wtęooj 
legalnego tróiktt»- małżeńskiego, t~Jn1ie po
b-Ożne westchnieni~ Lili: - ..alb ezemuł nie 
lnflg'ę mieć kh obu nzem" f tttłł:tnł! będtie 
wspólriu5 bohat~re• i satdrt!ti6 fej. Roin
mieć bfdzhł dosknnale ów dualitm plliov;y, 
będący uisadnicz~ podsiaw!( i pnyayną ka-
Mej zdrady ł nut się hęd:t:l& ;ównif>Ż tragi
tznie nieszez~liWZh iak Uli. Tr.agh:m będde 
m większy, i~ gilv1'o~ i bruhW:t)' ~ 

~ nie umie i me od~j& ~ej mbt~ 
łcl owego fałalli:mu, 50.~ k~ett aa 
przynależność do jednego ~. o ile 
pnynateim:rść ta ma mleć powry u=!~. 

Wl~ Lili tierpi.. A rac:ej .d&rpl ~j htt
temm~ jej młody i bujny łemperammt,. •ki.O. 
rego potn.eoom odpowiada forma po~ 
ana. a tycie formy tej nmat nie chce. me 
uznają jej rór.:tiai wsp6Ibohaterowłe po\li'l&< 
ś~ których Lili M.ata si't' sprawiedliwie ł !6-
wnomaemie obdarzać svrymi względami. 

I gdyby Danifowsld nazwał neei po 
imieniu i spoin.al !Ut nią włdeiwemi ~ 
wszystko byfoby w porządku. Lecz aułQl' 
chdal gzttk!ć i~kieM psychiemyth przy~ 
thclal iwyldy fi~logkwy fald oświeillt silą 
mocy wy!s:eyeh, elleW powieści swojej da6 ~ 
dlcie tragizm~ ay fatalizmu,. przed którym 
broni si~ słaba, opum:aona kobieta i mes:> 
cie i reiygnacn :m~erudcy nnl)8i w nie&bo 
oczy i umiera. 

Tylko z samego wyjttfa st:an.ąwszy na 
punk-cie blędnyro nie stwonyl autor traged~ 
nie :malazl tego spiiowego tonu, którego :inoo 
d.e.walaby się wyczuwae. Tragizm Lill, ro IWJ
lda hi~o:rya p!erws:z:ej lepszej gąski z młesz.. 
ezańskiego kurni~ tragł~JI4 przyczyną które
go fJw brutalnyi pozbawiony subtelności mę> 
ezyzna. 

Amor szuka ~ogieznego ~ 
eumia owego rolla:mu wewnętrmego, a raczej 
ffayemego Lili, mika odpowiedzi na łoi w 
wcale oopowiedzi nie połnebnj~ oo trndno 
nazwać po imieniu, bo nie wypad.a - a ina. 
ezej nuwat się nieda. 

I powstaje łzawa, mle~i na tragedyę 
zakrawająca hlstoryat aęsto nahrna w swem 
zalcieniu, często będ~,a eehem domu, o któ-
rym się nle mówi. Po. bo napmót' w!elldeĄ 
straszliwie smutnych zwieneniaeh na temat 
w?asnegu rozłamu i własnej tragedyi n!~ a.ie 
pneszbdz.a bohaterce oddać się jednemu ke
ehanlmwi, by za godzłnę mie6 pretenS)'t de 
drugiegnt ie unika ~j wdiłęk6w. 

Stv.a:rza się w skntkaeh ow~j ~logłł 
atmosfera tak dziwnie si~ tak mie~ 
mi komiczna a p~wdnle plaska, ie mimu. 
woli zachodzi pytani6y cey anmr prlJlmdkiem 
nie zadrwił z eątelnih. Leci nie. ów tf/
nizm pnystrojony w teatral111 phste& ~ 
ma na.prawd@ manę prowłn~ln• tragi
ka i aby tem mękłZJ nastrój wywołaA ttd.&
na w dzwon pograbowy. I dhrięk ten nłttr 
je sytuacyę~ Biedna bowiem. ni~wa ł 
meirotnmnwa UU, aby roipląta6 ów ~ 
logicmy węzeł, aby malell: mocno tadlwiant 
między dwoma równow~ musuuahy ł)p~ 
się na tnedm i byłaby !~ mem:zęśłbv
~ 

R<rtbiemoA6 tę f brak konkretnego ~ 
tema mać na cale] powiełeł. Ma~n. 
wość i drewniana bezbarwno!Jt eechuje takie 
obu bohaterów. Podziwia~ !edyilfe można 
dtentelmeńską układ~ 1 laką prtyjmn)lt 
wszelkie rezultaty 1tonfiUrtu pgycholngiemego 
l'wiąutnei z nfmi kobiety-tak ~pulą a),. 
bo bardzo debr.ze nloieni, albó tacy m~'i
ni, którym wszystko jedno, byleby był spakój. 
Oprócz zasadruczego błędu vr udorenin biąłi
ki, silną jej wadą jest zbyt jukrawa chwiej.. 
nośe tonu. Od patetycznych i pozornie bardzo 
głębokich powikłań i zagadnień, odraxu prze.. 
riw:a się: autor do seen nieraz za drastyez.. 
nych, by potem mo"11 stawać na. piedestale 
tragitmu. ' 

Ze względu jednak na pewne ideaUur 
wanie i apoteowwanie fakeików bardzo pł~·t
kkh i niekoniea.nle eatetyuny~ powidć ta 
niewątpliwie znajdzłe szeroki oodiwlęk w &e?'
each podobnych de serduszka Lill, z.ostanie 
zroromianą i .odczutą. A tych odcmwających 
sem napewuo nie zabraknie. 

Spra. 
ha 

poi 

1. w. 
n 11$Jl? 

!>OOa~ ponitel atremreme WTfrltu:łów1 
odbytych w sp.rawie panstwa ~lskfogo pnei 
jednegn z &wajearslieh dziennfkany z, dw& 
ma bawiącymi w Szwajcary! Polakami: Dr. J. 
Kudu1n1wskim i p. Er. PUfaem. P. Kudta
news'ki, który prxez caly eu.s wojny roiwljal 
~mllą dz!alalnośt, infnrmująe zagranh:ę 
{ł na~ knywdaeh, dnł:fthnasowycll u1ilo.. 
waniuh i opłraeya~ uj'1 wo'bee prDldarna-. 
e:yi sbultwi1ko objel~ne. dalekie &d prot&-
5łu 20 Polaków ttbawi.ąeyclł u gnuifoą", któ-
eyśm:r przed pam dniami omawiall. mlew 
sto t~i owego ilrołnie nie podpisał, tak aam-0, 
ue5'.i!ł jak i eały utłreg . ~itniej!.iyeh Pola
kówł pn.eb:ywaJł~eb w· &wajear:yi. Niltomiatl 
wywody p. Pmu, jedn• i; anłorow oweg'° 
prołtiłn i byłego kierownJb apnąi lotań· 
•ldej, w11rtap}4 pewnego domówienia. etemu 
td •Y•imy ud~y6. Ale nafpnód "'poroa
jll'my eeytebdb z kh treici"' 

D:dt:indhnem, '!rlórr lit de 'Ow.fth Po'fa.. 
kiiw rwród~ byl n~ruownfit gazety 
,.NetH~ Zfirfoher Z~Hung'•. P- Knehattewsł! 
Y.".fratfł wo~ nł• tlpinł.ę ~Btę~t•: 

,;Kw~ polska -pnc Tttok mctarshł 
~~~ ~e M--1• 

mię~.,, d~ ~~,Jęj ~· 
mawiue. W ten~~~~~ 
Dllślnego iei ro~ w ~ J&
dnue.a:eśnie Polacy ot:nrmu.Jt ~ooc ~ 
wwan:ia swyeh I:UtrnUOWJt'.h m~~ W 
mniejszym lub wię~ stop~ 1. to na ~ 
rytoryum Polski Kongre..~&f~ gm!s byli Jeł 
poxbawłeni oo lat dztmątk6w Ze „ ~ 
ko; nie bę-Ję~ roz~łn!Jp.j~em miwi~em 
k'!t'estyi poi&Jdej. stanowi dla mej pla1i ule 
w usmerbek, ·jasnem jest~ dahąth WJ
w&dów. Na eafoić nat.OOtt tmlsktego prn&m-. 
mowaai& Królestwa Pokki• wywne Jld 
przez to samo wpływ U1.aemy, ie oiywi ! 
wum:irni państwowe aiłpirilcye Polaków we 
wsi;;stk!cb cięśdaeb kraju. Fakt ten u:msialy 
sobie mwisi:fottrlć państw.a oontraln~ ~~e 
!en wain3• krok. Musia!y sobie tatdłl uhtwad 
sprr..~ę, jakle rrqoryCU1nie i !lmtki wywola&. 
by musiało między Polalwni niespełnienie o-
?:tielli..e, danyeh w lak !U'otz;stej formie. Nie 
'1.J:rtekMby się i w6wt7.H njeb narodowy{:& 
aspimeyi} smkfiliby tylko w innej stronie fob 
urLeceywistnłenia. Jeżeli więc mocarstwa t:1'.:l)

trslne w cllwill uwierania poł:ojtt miały po. 
siadae ~jąey wpływ na ~'1.ipanle 
kv.esfyi polskjej1 nie mogł1bf jri ze wiględu 
na inter~ własny uwałac danyth pn;yn~ 
za niebyłe. Ale i w k.ddym innym wypadb 
akt rządów spnymierzcn1ch pnyniesie ko. 
n.jie Połakom. Stan ~ p~ atwnr» 
ny, będue m~!d być prz:ri~ty. jako puldd 
wyj&cia.; przy bidem nnwiąiofu kw~ 
pol51dej. Bimorya nc:qt te lns oddlielnyeh 
narodów uksd.aUowuł się po wielldeh "'°i-
nach x.s:ws~ w~ug. moey i i)"woinośd p~ 
nie okazanej. Naród, który okazał swą moa, 
eenią o wiele wyżej na.wet jego wbiinI pn• 
ciwniey, nli naród, ti6ry byt Jedynlce biet'
nym i bewlnym p:medmiot~ om:i terenem 
l.magania się ludów. Taką bietnł i ponif:a.. 
jęcą: rolę odgrywał& dotytheza& Polska w tej 
wojnie. Nikt nie ~mielił się l nie pragn~ 
dotąd powołał jej do ~neQIG nddabl. Ddś 
dopiero daP& jej moim>ś.6 odegrania eeynnej 
rdi w wojnie narodów. Z d.ragiej strony Pot. 
ska będzie mcgł11t otrxymaw~ insfyhteye na.
rodowe, zwalm;yrć p~ly ~ !e me 
pc;sts.da zdolnojd i de~cłd do ~ 
sama 30bę"'. 

Z innego tonu pnant6wil p. 1hum Pllb. 
Byl oo is.tomie w pofo~u bardzo trudn~ 
gdyt. 1 j"4ne! mony me móg! zapr&~t. to 
prokhunaeya jd nawet i je@O sfanowiska fa
ktem pomyłln~ wywie:rająe nadak na pad
stwa koalłeyt l na Rosr'O- Z drugiej w stro-
111 nie ml>gł ~ le~ Bale~. łoonsekwencyi 
W1d~ gdyi · ró'w~emie <trgm:Uzewał 
protegt ,,.dwudzie&ttr' P<tlaków„ doradzająeycll 
krajowi <:ldnueenie p.:roklamaeyl i n.iepreyjęćie 
armil polslde,I. Oto więe jak wybrnął ze sw.flo. 
jego id<Tpotliwego poło:i.ettia: 

"Fakt - powiedi!ał - ie ~Wiąm:lie 
kwestyi polskiej pnyjęłe ~ mocarstwa 
środka nl& może był óSUtteunem i Wkowi
tem, nuta e!ę w oeą. Nie ;iawarty jest w 
tem jesuze ujemny sąd o rozwląJ.anin samem1 

należy je bcwiem oeanłać podobnie jak kałde 
inne tdamnh~ polllyezne, pnybUki~e ng 
w jakikolwiek iipoaób do mu osłałemlnego+ 
Zapewne, utwonenle pUatwa p®skiego pny-. 
nosi tę kony.ść, ie: aprawa pchlta wkracu 
pn.ei to nieodwiiłalnie na międiynarodową a-. 
renę i nie mote być jnt sepehniętę do ntdn 

*kwestyj wewnętnnJdl pojedyi~ m~ 

Wym~t>a w M~f) "Giitlt Pohbflf 
mnłes~ nnłt:PUKt1 artylruh 

,Jłd!ya pro•tad:d perlraktaąe 1 poro&. 
nioweml repnbUbml Am&.ryki1 celem prze.. 
8iedlenia wi~e~ nli mUiona Polakk 1 Król. 
Polskiego do poludnfowej Ameeyli. Według 
pbma ro$ffsldeg~ 500 tyidęą pnesidonrm 
~oby dl') 'V·enemell, Knlumb"1 mtwaoorn, 
Pero, Boliwii, jeQi ~~& t~ plany itowio
dlyby llę, a resdę osad:.on.oby w Arpntym• 
i CMte. ,,. 

Wiadnml'.'Jłć m ~ ł -~lutnie wt. 
rogadnego fr6d1a.. 

Pried kilku młeidą~ ~ła do Wa
~gtonu speeyalu tomł~ ril!Q1łb, Ił~~ 
!Ut 2 12 eiłonków, eelem ~mall~ 
$pacyalnych. C'.d-Onkowie taj kom!l}i ~ 
mail listy polecające do ~"JbHnych re})fft~„ 
hmt6w tych pt1łudnioW<ramery1uuiskkb repu-
blik od Johna Barei.ha, dyrektbflll .,.P~u:i·Am&
rkan Union". Nie iwrn„eali t11ię Wl7&le do di?>' 
parlamentu irtanu po łlidne listy polec~jttce. 
Po pnybydn do Ameryki pomduioweJł k-0m~ 
sra pndiieUla !!ę llłl trą ~ Jedna ud• 
ta się do C.amcas w Veaer.ooll, ~ ~~ 
la starania w minieteryum roiwogll. 

Stosownie do praw emigraeyjnyeh w V'e
ne?:neli„ bidy emigran~ d-Opu~ny d.o lą
d-Owania, :m1t prawo do 800 akrów tł~ Ruld 
msyji!ii - Jak ta rozumują - ma :mmbtr ~ 
diielać upomóg tnfonfsfo,m., ptaeąe 1a id! 
pnejud 1 zaopatrująe ich w bpftd, połrte
bny d!l J;e1mpiel1la lnwettUn-m i ~ rnl
n.feiyeh. W dodaUm do su~ . mlmp~ 
wiellrlcb n~rów, ~nkoWie kO'trdsyi P""' 
ponuią. ie Boaranłe pozakładają mm banki, 
mprowad" linie -0krątowe i p~ą dyplo
mtymieero re'p~ntan'ttl do V~elt. 

Podobne propozyeyę maję być r&bione i 'fi 
b:iaydt .państwach połudnfowo-ameryWskłdł. 
P-Odobno pertraktaeye w V endlell po&ępnJ• 
zadowalniaj~oo naprzód"'. - · 
• W pnekladzie polskim telegnun ten ub 
zal mę między łnneml w dlkagows1dm ~ett
nik:n Związkow:ym" t. d. 1 paMzłe.~ pod....;, 
jak to kat& zwycutj amerykański - killu.tma 
tytmamJ rólool '\riełkośti. Pie~, l?oło
ny najwię~mi rzdookanri, hm.n!: ~~ 
choo wysiedli! 1,000.000 Polaków''\ om.ml 
za!: n<::Jry to nle kaez.b. dziennikarska?"" 

W dopisku: red.akeya ojwiad~ !e ~ 
poezątlrn do końca nie wieJ:'IY w 1u.deulJ9 
~ brui:dP.ttia telegramu ł pnyp~.a., k 
jest on ~ d:dennik~". 

sł.wa. Sprawa armil polskiej iawiera dla Po- Czytamy we Jmaldttrl~r Ze~:~ 
laków tak.te nlemale niebespieneństw~ gd)'i Stu:rmer t:Ueeo x.apó!no uuruu:wwil lił aad ,_ 
tą droA ulegająe wplyWi>wi polityki niemieo- stawami, któremi eh~ iwaleue w pro~ 
klej1 mogą być weiągnięei do obosu wrogiego wysłanym do paiistw neu:t.rnla1eh, ~· 
ez:wórporozundenin. Tak więc połoten.ie na.ro- nie Pol!ki. 
du polskiego w .Pollee jest Mder ~e; rozu.. Jak~ główny powód.. wspomnW, łt • 
miem wpe!nla, ie nie mogą o4nucl6 ofiaro- dopus:c~lnem le5t ~·punktu wi~ praw 
wanel &Obie zniiany łyda na.rodowego. lUe-- mi~narodowego - iwo~ aow9 ~ 
dy i lak rozpoozn.te si~ rekrutaeya w Pol· ~wa s terytorynm pańatwa, wi004tłl0 ~ 
sce- dzii j~ nie wiemy. W ltd.dym nę. R~J$1d pre~dent mhlbtró'lf ~:Ul 
razie powinny wyznaezyt w :tym eeln rąd pol„ pnytem krótką pamięć. J~ 21 pddli• 
ski f:ymeiasowy, bez którego współudsiału re- nika starego styln - ~li 7 lifitopada aa•· 
k.rutaeya jest wogóle nie do pomyśle~ go - w dwa dni po proklama 

Spotykamy więc tataj d\lla ~e pnyma-- i ltthelaldej1 sam an pn~~iię'll 
nia: po pierwsr.e, te Polacy - Man.iem p. Pil- obrazi! w tyddeó pótttleJ WJUluiowg ~ 
łza - nJe mogą OOmlclt »ofiarowanej 30bie „podsift\VOW4, asadę pran W~ 
zmiany iycla narodowego„; po drugie - . i na wego". · 
to zwrae.amy suiególniej nwagę ~ytelników Mianowide, jak to wyjmnj&mf 1 ~ Jtl· 
- ii stwonenie armłł polskiej jest jego.· ida-- tenburskiej, w dniu tym ~ de~ ~· 
niem skutecznym środkiem nacisku na koali· tu!aeyjną dt> „.,.minimra 1pra 
C)'ł (t<f znaczy wlakiwie na Rosyę). ahy ogfo- .,niepodległego państwa A.ra 
1Ua „akt trwiey S'ię przyuJoicl Polski". Gdy· kktmowanie kłłka dni ptudt~m łwłtłł:łl . 
by w uobłfa, to „utrudniłaby utwerien!.e Pol· koalleya - d~~ w ldGr~j ~ ,.miD 
s\iej siły z:rojnej„. P. Pilł.l. nie mówi oiwar-- nrowi„ Abdullahowi rad~ RoQl ; fóW~ . 
cie, jak 1nbi& wyobram ten »3kt dotyczący fak~ ttfe ~lachetna naeya anbtł• --piła 
p~łei Pellkł; ~e względn bmriem na Ro- w szeregi mocu·1:tw, któl"t! \ft!~ • ..... . 
art aii! ehee powieddeć skfwa „państwowoić" aprawłedliwł'.lłd i ludu~cr•~ · ·~. 
e11J ~fepodległoie'1 i& wiględu u wsp6l- T}?JD telegramem. lrtó~ nM ~we' 
dnmMw nie tltte powiedii~ ~mann.mia dla meksykańsldego b~ ~.· 
prtnrineyonalna"'. T<rby pneclei "· wyglfłdalo była zrm:umł1la~ tu:nał p. lttb.'11H;r, uł.crtrą~ 
u fromlęł W k!idym rat'fe, kto roi:umuje wie ntwonone PnM- Anllt ~ ~-? 1~· 
iogłnnie, mngJ ~ni6 w !ego tifowaeb raczij Meldrl* chorid w cbwnł ~1.ma d~ · 
zaehętę do tworzenia .armlt~ ardi.elł pontny- musiała mu ~ maa, Jf!lkkmaąa ok. 
manie* ikorti fQ m11:·· w~ nafte~ środek, na- 11łmt· . 
catn na Roąt ··'11.1 Jmtdleyę... ~ mot~ praa ~ w,U6maoą 

Pumifamy m Ddpo1ried1ił aa~wająet!: 1cit dla~ Stttrmer nle t:bt& Polaków 
pyhl:td&. ez:1 ~ld &ty~ey pny~łołci'', gdy• m~ tą 1atrut mhu-ą wolnnm wali, ro 
hy n.am tutwet p~~ • strony Rosyi ~bi~ i dla~ 1)$"W!en akt sb!Je 
mfot ~I.1oc'°mll - ':iJnł.t W'.'Wheł b:k magi~ pedtJb:WOl'f}dł tati:•d prawu 
ny tltutdt, j«it to MlJ!& W Liwtnni~ meldón7 go«, gdy ~ ~hli~ią 
wy~hrała!ę? Woli~ ~ę natomł!l'd ~~6 o . ,,.walką o. fed•awy ~r1wiooli~ 
oo tnnego: ar t~~l~a~ p. Piłtm, pod,ł.- I ł~';·adt ~ od AnłUłfft · · 
~PA ł~ '9'1'-łJ~ tio ~11 ·~ ł , · . -._. . 
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Wieści z Rosyi. 
--

lttmmek ang:elxko-rosyjiki pagarxza się? 

,,Now-oje Wremia" z niebywałym naci
'!kiem :ui przecz.a pogfoskom londyńskim ja
koby mianowanie Trepowa prezesem gabine
t~ w Rosyi truiafo w praktyee oznac.zać nowy 
!kierunek zagranicznej polityki rosyjskiej wo
bec Anglii. W dotychczasowym stosunku Ro
syi do Anglli nie może nastąpić żadna zmfa
na nawet wówczas, gdy•by dwa razy miesiec:tr 
nie zmieniały się gabinety ministeryalne. 'Rv
sya wie, eo zawdzięcza w obecnej wojnie- An
glii i nie życzy ·sobie pogorszenia z jakiego
:kol"':iek p<>wodu oziębienia dotychczasow€go 
przy1aznego stosunku z wielką Brytanią. I je
żeli Trepow d-0tąd występował w imieniu 
;,programów" przeciwangielskich, to jako no
wy premier programy te musi bezwarunko
wo porzucić. Wogóle preresowie ministrów 
rlawa-o już przestali odgrywać w Rosyi decy
dująeą rolę wyłącznych dyktatorów, których 
w-ola byłaby· dla ca!ego kraju najświętszem 
przykazaniem. To tei, zdaniem organu nacyo
:nalistów, mianowanie Trepowa niie wpłynie 
w żadnej mierze na zmianę stosunku angiel
gko • rosyjskiego, który wpraw<lzie począł się 
w. ostatnim czasie znaeznie pogarszać, ale w 
1."iórym powinno znów niebawem nastąpti.ć za
sadnicze polepszenie. 

-
Jak rząd roxyf &ki „u~arał" Dumę ..• 

Według 7'.apewnień ,,Rieezi" niemalą sen
sacyę w kolach politycznych petersburskil'h 
wywoluje informacya, ie _rząd rosyjslci pra
gnął „ukarać'' Dumę za jej nieprzychylne wo
bec siebie stan-0wisko i zrobil to w ten sp.o
sób, iź Dumę odroczy! na czas nieokreślony. 
Co takie odroczenie w R-OSyi oznacza, wie 
każde dziecię politycz.De zarówno tak w stoli
cy jak na pr-0wincyi - podkreśla organ ka
detów. Duma apozycyjna była dla rządu in
;tytucyą nader niepożądaną, z tego też-powo
du rząd „udz.ielil }ej poprostu nowego urlopu 
bezterrninoweg-0". Inaczej nie można wytlo
maczyć sobie faktu, źe Duma po długiej przer
wie z-ostala nares~ie zwołana do nowej se
SJ<i, ale za parę dm znów odroczona. Zdaniem 
„Rieczi" podobno „ukaranie" przez rząd Du
.my mogłoby wyjść końcem końc-Ow na nieko
rzyść nie tylko Dumy~ lecz i całego kraju, w 
pierwszym zaś rzędzie rządu. 

druxiłow przeci1.11ho obecnej pnlitycs rosyjskiej. 

:Po gazety „Dień" d-0nosrz;ą ze źródeł 
wojskowych, ie generał Brusilow oświad·czyl 
się przel"iwko obecnemu kierunkowi oficyal
nej p-olityki rosyjskiel, sttzt:;,t:,1lnie wgranie 
nej i ek-0nomieznej. Brusilow, który należy 
wdąi jeszcze w kraju do na;bardziŁ; popu
larnvch osobistości i cieszy się bezgraniczn ... „1 

zauf~mem cara, mial wyrazić niezadu\\11leni'3 
.<&i' e z dotychcza;;.owego syst<:;mu rządów w H1J

sy' w formie tak staiwwczej, iż z P" :c:stem 
jege trzeba było się liczyć i zmus1ć Sturmera 
du dyniisyi, tern bardziej, że BrusU.ow nie 
jest pierwszym z generaJOw rosyjskich, którzy 
:rozpoczęli w ostatnich czasach walkę prze-. 
eiwko oiicyalnej polityce rosyjskiej. Ręka w 
irękę idą z nim bl}wiem i generałowie Poli
wanow i nawet Szuwajew. 

niBzadowolania z Japonii wzrasta .•. 

W „Biriew. Wiedomo-stiaeh" utl"lymują, 
że Rosya ze swej stróny zb:yi duże nadzJeje 
pokladala na Japonii, od której oczekiwała 
dalek·o· idącej pomocy w dziedzinie ekono
micznej. A1e ostatniemi czasy okazuje się co
raz wyraźniej, iż Japonili chodzi jedynie o 
wlasne wzbogacenie się na wojnie europej
skiej, nie zaś o interesy jej najnowszej „so
jusznici,ki". Co "się zaś tyezy drugiej ewen
tualnej formy „pomocy japońskiej", mfano
włcie dostarczania odpowiedniej ilości amu
;nicyi i broni wszelkiego rodzaju, to i na tern 
pólu Japonda troszczy się przedewszyslkiem 
·O pommJienie swych własnych zapasów na 
wypadek wojny z Chinami, przyczem wiecz
nie aktualne „potrzeby" Rosyi pozostają dla 
niej dopiero na drugim planie. To wszystko. 
przyczynia się d-0 te~-0, że w .. Petersb~rgu 
wzrasta niezadowoleme z Japorm, która Jako 
sojuszniczka Rosyi abS<Ołutnie w niekorzyst
nem okaz.ala się świetle. 

Rasyanie umacniają xią pod Czerniowcami. 
Korespondent wojenny „Rusk. Slowa" 

donosi, źe po:ey:cye rosyjskie pod Czernlow
eami zostały ponownie umocnione. Zarządze
rue to poz-Ostaje podobno w związku z nieko• 
nvstnrm dla Rosyi przebiegiem operacyi na froncie rumuńskim. Rosya obawia się zaata· 
Irowauia Bukowiny ze. strony Niemiee. 

I Dział ekonomiczny. 
l Obcy kapitał w Rosyi. 
1
1
' Analizując ekonomiczne zadarlli.a Rosyi 

po wojnie sądzi prof. Tuhan - Baranov,,"Ski, iż 
!mportM\'Y kapital, zasilający dotąd przemysł 

1

1 
l handel, zawiedzie z.upelnie, przeto dotyeh
czasowy system gospodarczy ros:iski musi 
uledz radykalnej zmianie, tem silniejszej, iż 
wpływ oboogo kapitału nietylko na gospo
darcze, Jer>z kulturalne i polityczne życie Ro
syi byl olbrzymi. 

Jeden z moich PI'ZJ'iacńól, który w Kon
stancińskiej samotni pomagał mi myśleć, 
twierdzi, iż charakterystyczną cechą ludu ro
syjskiego jest bezprzykładne lenistwo fizycz
ne. i umysłowe i owa wschodnia determinacya 
i bezwola. Impulsu niema za grosz, a dopiero 
okofo inicyatywy obcej łączą slę pewne kry. 
szt.alki rosyjskiej nauki i pracy. Caly rozwój 
rosyjskiego przemysłu i handlu wyrós1 tylko 
dzięki kapitalistyeznym drożdżom przede
wszystkiem niemieckim a potem i innych na
rodowości. Przewyiki · ekonomieznie nasyco
nego uicho<lu Europy znalazły, w pogoni za 
zyskiem, na dziewiczym grunci-e Rosy! doSta
feezną i korzystną pracę w handlu i kornuni
ka cya eh, w przemyśle i finansarh, aezkol~iek 
w przedsiębiorstwach obcych zachował się 

wszędzie charakter więcej kolonizacyjny niż 
staly. Z wyjątkiem uczciwych i na dluiszą sta· 
tą f<>rmę ·zakrojonych przedsiębiorstw nie
miecltich i polskkb wszelkie inne gospodar
cze poczynania kapitalistów, szczególniej 
francuskirh, helgijskicb i angielskich, miały 
charakter hrmczasowy, a głównie dewastacyj
na· rabunkowy. W podróżach moich na po
łudnie Rosyi zauważyłem, ie kopalnie węgla 
i nafty, rudy lub asbestu, zatoione i prowa
d-wne przez Anglików i Francuzów, nie mają 
wcale odpowiednich budowli, maszyn i t.ech
nicznych u<loskonaleń, bo wszystko jest jedy~ 
nie obliczone na wyzyskanie terenu i eksploa
tacyę ja!rnajmrucejszym kosztem. Kierują temi 
przedsiębiorstwami inżynierowie i dyrektoro
wie obcy, biorący wysokie, po kilkadziesiąt 
tysięcy rubli rocznie pensye, a oddają nizkie 
zajęcia pom(}{'nikom, źle piatnym, najczęściej 

Polakom, bo Rosyanie, m-0gąc otrzymać łatwo 
posady rządowe, uni1rnją mie·jse zależnyrh u 
rc,zpanoszonych i bezwzględny-eh cudwziem
ców. Wyjątek pod tym względem stanowią 
przedsiębiorstwa nieiniecltie, które do budo
wy i technicznej eksploatacyi wprowadzają 

charakter stalości i gruntowno€ei i w rzad
kich, a przernijająeych wypadkach posilkują 
się· silami nie miejs-cowemi. Piszemy to na 
podstawie obserwa.cyi, które fatwo sprawdzić 
można nawet w naszym kraju w ujemnych 
dla spoleczeń:;twa polski<;;_,') przedsiębior
stwach francuskich, włoskich, w Zagłębiu Dą~ 
brow3kiem. 

Rosya bez kapitału przedsiębi<>rczego 
obcego nie moie istnieć, a wojna ekonomicz
na, jaką zamierza przedsięwziąć An.glia prze
ciw Niemcom po wojnie militarnej będzie sze
regiem wyuzdanych form wyzysku i ostateez. 
nej gospoqarczej zag~acy i zależności o<l ni· 
szczyĆielskiej polityki przemysłowej Francyi 
i Anglii, której smak dokładny już ~est do
brze zn::rny z obec!Jej ssącej pompy finansowej 
tych państw w stosunku do Rosyi. Charakter 
teraźniejszego przemyslu rosyjskiego rcbi 
wrażenie czegoś przemijającego, co nie znosi 
żadnych ciężarów ani nakazów w stosunku 
do pogotowia wojennego i obrony państwo

wej. Materyaly wojenne i am1micyę dostar
czają Anglia, Francya, Japonia i Amer.rka, 
bu przemysl rosyjski nie umiał skonsolido
wać się i nie nia sil rw. po:;;tawienie się ·na 
gruncie niezależnym narodowo i na wysokim 
technieznvm , 1n1omie. 

Oto są przyczrny ważne, dotąd prze?. 
nasz: eh ekonomistów nie podnw ~. dlacze
go Rosya bez względu na swą politykę i uro
szczenia koalfoy:i, bez względu na zapowie
dzianą walkę ekonomiczną, zmuszoną będzie 
do korzystania z pomocy finansowej i prze
myslowej Niemiec i dlaczego nie będzie w 
stanie zerwać stosunków handlowycll z Pol-
ską. -

Wirtschafts Archiv powiada, iż można do
kładnie zbadać wysiłki carów rosyjskich: od 
prób kolonizacyjnych dla podniesienia rolni
ctwa i przemysłu, do późniejszych wielkich 
zap-otrzebuwań kapitałów 1.agran.icz.nyeh. Już 
Piotr Wielki i Katarzyna II-a sprowadzali 
rzemieślników niemieckich, a potem każde 
panowanie wzmagało życie gosp{1darcze Rosyi 
przy pomncy .;i;acb-Odniego kapitału imp-0rto
wego, szczególniej obfitego i dobrze oprocen· 
towanego przy zapocząt-kowaniu w latach sie
dem<lziesiątyr.h zeszłego wieku szerokiej bu
dowy dróg żelaznych. ówczesny minister fi· 
nansów, Reutern, umiał przyciągnąć przedsię
biQrców zachodnich przez wyjątkowo korzyst
ne gwarancye rząd-owe. Uprzemyslowienie 
Hosya zawr"zięcza hr~ Sergiuszowi Witte, któ
rego program ekonomiczny streszcza! się .w 
definicyi: „Trzeba ?tszysfkiemi silami popie
rać dopływ kapitałów obcych do Rusyi, 1N· 
rzystniej bowiem .jest przy pomocy importo
wanvcb pieniędzy wytw-0rzye rosyjski prze
mysl własny (?) · niż placie rosyjskimi pie-

ruęchmi za wyro.by zagraniczne" ••• Zapomniał 
jednak Witte, te zyski z kapitałów obcych, w 
obydwóch kierunkBeh, przechodziły na k-0nyść 
eudZ:oziemców 4 że lenistwo przyrod7Jone Ro
syan i wyłączność karyery czynowniczej unie
mniliwily rozwój ducha przedsiębiorczego 

wśród Ludności. Nadzwyczajne bogactwo natu
ralne Rosyi przyciągało i przyciąga przedsię
biorców i kapitały zagraniczne, bez których 
państwo wschodnie obyć się nie może. 

Ąle po wujnie państwa zachodu za dużo 
będą miały rob-Oty u siebie i +:-m:Ino bedzie o 
tatwość i taniość importoweg9 kapitału dla 
zderelowanego przez wojnę przemy:;1u rosy} 
skiego. Wtedy nastąpi okres dla nas i dla 
Niemiec jako n:ajbliższycb sąsiadów, nader 
kf'rzystny. sny produkcyjne samodzielnej od
nowiom?j Polo-ki zuaj<lą olbrzymi teren dla 
swej wewnętrznej wytwórczości i dla o-pano
wania przemysłowych ognisk i handlowYCh 
rynków Rosyi. Nasza inteligencya i duch 
przedsiębiorrzy są znacznie ~'YŹ'T'te niż Ro
syan. W wielkim przemy~le rosyjskim, w gór
nictwie, hutnictwie i t. p. dominują.cą silą wy
konawczą, są prawie wylącznje Polacy. W ban
kach. gieidach petersburskiej, moskiewskiej i 
w handlu tranzytowym dominują Polacy i oni 
pozostaną łąrzną nicią pomiędzy bogactwami 
naturalnerni Rosy! a naszą ojczyzną. 

Siły i środki dla opanowania rynków 
handlowych i terenów przemyslowyeh Rosyi 
mieć musimy. Z niepokojem patrzę na b~ 
czynność naszych banków, slabnąeych coraz 
bardziej w biernem oczekiwamu, zamiast za
-wiązywać już teraz stosunki finans-owe i han· 
dlowe · przedewszystkiem w koloniach pol-
skich zagranicą, a potem ze &ferami kapita
listycznemi bogatyC'h obecnie krajów neutral
nych. Niepodległa Polska musi juź teraz klaść 
fundamenty pod budowę swego ekonomiczne
go dobrobytu, choć o tern dotychczas nikt nie 
mówi i nikt nie pisze. Nienawiść obeenie 
wrogich państw bynajmniej nie jest. miaro
dajną dla przyszlości. Ten będzie pierwszy, 
h-to lepiei przygotuje .się gospodarcw na roz.. 
pocz.ęcie ery pokojowej. Zamiana towarów 
między narodami, sądząc z postępu ekono
micznego, nie może polegać na osobistych 
sympatyaeh lub antypatyach i jest nielogiez· 
nem· twierdzenie, ii wytwory polskiego prze
mysłu będą na zawsze lub na czas dluższy 
wyłączone z rynków rosyjskich. Dla P<0lski 
miarodajną powinna być Japonia, która po 
wojnie zwycięskiej znalazla niespodzianie 
wYlanych przyjaciół w swoich wrogach rosyj
skich i na ich skórze ro:r;winęła swój młodo
ciany przemysł i handel, p-omimo, że brak 
kapitałów, zarówno tam jak u nas, przeszka
dzał do prawidłowego postępu. Wprawdzie 
Japonia ma przed innymi rywalami tę wyt
szość, iri posiada bardzo tanie ręce robocze i 
jest w stanie wskutek tego tanio produkować. 
Wyiswść tę l my mamy, na razie, w stosun· 
ku do zacllodu, któregf' ciągle jeszcze zasilamy 
emigrantami pracy, a Europa po wojnie pra
cować musi w warunkach cięższych pod 
względem zysku i przy podwyisz.onych zna
cznie kosztach prodr'.:cyi, i to wtedy, kiedy 
zub-Oźala ludność będzie wymagała moiliwia 
nizkicL cen na wszerkie artykuły i wyr-0by 
potrzeby oodzlennej. . 

Przemysł japoński, obudzony po zwYClę
skiej ·. wojnie 1904/5 r z Rosyą i rozwini~ty 
znacznie w kierunku militarnym przez wo,inę 
obecną, nie może być jednak wskutek komu
nikacyi utrudnionej i dalekiei z Rosyą euro
pejską poważnym koirkurentem ~la . Polsk~, 
obud1,onej do życia sam<0dzielnego I mezalez
nej już od polityki taryfowej opiekuńczego 
rządu w Petersburgu. 

Nieraz zadaję sobie pytanie: Co dla przy
sz1ośei ekonomicznej Pol>ki ;>rzygotowują na
sze banki, nasze cechy, zgromadzeni.a i sto.wa
rzvszenia kupieckie i, napraw<lę, me wa1du
ję. żadnej konkretnej odpowiedzi. •• 

A tyle pracy jest przed nimi, ~y n~ pod
łożu rosyjskiego lenistwa obcy ~ap1tal 1 o~cy 
import w Rosyi mógł być po woJme zastąpio
ny przez polski! 

Vester. 

fiiełda berlińxka. 

Berlin, t grudnia. Dzisiejsze {}broty prywatne 
na giełdzie berlińskiej "'-ykazały mocną tendeneyę 
zaaaliniezą przy traazakcyach spokojnych. Poiycz. ·· 
ki niemieckie> mocno, 3 i 3~ % wyżej. Walory 
rosyjskie. oTaz renta japońska i premió:Wki turec.
kie, oraz 3 % % poi. prow. Buen05 Aires "'. po
srukiwaniu Renta rumuńska prawie bez zmmny. 
Pienią-dz na każde ią•lanie około 4% %· Dyskon· 
to prywatne 4 1/s% 1 niżej. 

łłerHn, 1 Grudnia. Notowania knrsów de· 
wiz za wypłaty telegrafirzne' 

1JXU płac. ~d. 

Nowy-York " 
5.~7 ń.50 

Holandya "' 
2"S.25 233.75 

Dama „ 15!t- tn'ł.50. 

Szwecva „ 16'>75 166.25 

. Norwegia „ ló!.- 162.-0 

Szwa:carya „ 111 t. W!.1/a 
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67.4.) 61.55 

B~łgarya „ 7925 SJ.25 

Pot. premj. I em. • , • • • 1075 
813 
7!15 

.,, 9 Il f"ID. ~ • • , 111. 

Akcye dr. teL Kijów·Woronlet 
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605 

B-ci Nobel • • 
: Z~ld Briańskich • 

Hartmanna 
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-.-

„ „ Ni!wpol-Mnriupol 
„ „ Pumov;skh:h • • 

149» 
:.itll 
258 
41:{ 
279 
131 

„ „ Ros~ ... HaJtyckich • • 
„ Tu skiej fabr naboi • • 
.,. Leńsk. przem. zl. , • • 

-
PARYŻ 

3°10 renfa francuska 
-01 n 't) j)OŻ. fr:rncnskn 
~o pot ros 7. l' 1~nr, . 
r,01, „ ... 7. r. rno:i 
P,;mnue de Pnris 
Cr?nit Lvonnnis • 
Union P11risien'le . . . . 
Rakn 
RrillńRkie 
Liano;:ow . • . . . .,,. . Mn1rew . . . . 
Nntt11.. . • • „ 4 

Tulska fa hr. nabojów. 
Lenn (fold •• . . 
Goldfields . . . . . 

175 
5::2 

2:ł/XI 

61 1'l 
R?Jlf'J 
M.·15 
fi'.-

to~-!.-
1· 0'1.-
fl•~n.-

lli'~.-
431.-
-.-

r,cl).-

-t'n.-
1305.-
-.-
42.-

Hiełda Inn~yń~irn. 

LONDYN, 
211~" Konsole. • • • • 
5% pof.. ros. z r. lf){)~ • 
41r. no?~ roc1. l'l r. 1 'l1Q 
Pierwsza ang. pot. woj •• 
Drurra „ „ „ . . 
Goldfilds • • • • • • • 

!Wl'XI 

55.1/s -.-
P,?.,•/a 
!}').'1, 
Ihs 

Kursy dewiz" 
-Pełars'iurg 

1 O f. f'lzterl. . . . 
100 frnnków fr. 
100 frnnków szwaj.e.. • . 
100 kor. szwedz. . 
1110 kor. duńsk. . . . 
10il lirów • • . . 
tor.i guld. hołend .• 

1 dollll' . . . . . 
~łowy York. 

Czeki na Reriin (ft v.) 
„ Parvt {ii v.) 
„ Londyn (foO dn.). 
„ telegraficz. 

" 
" 

Amsterdam. 

Czeki na Rerlin • 

" 
" 

„ 
" 

Czeki 

" 

" 

„ Wiedeń 
„ Szwaicarvę 
" Kopenh:1gę 
„ Sztokholm 
„ Now\ York 
„ Londvn 

Parvż 

Zurych. 

na Berlin • 
„ Wiedeń. 
„ Amsterdam • 
„ Now\' York • 
„ Londvn. 
„ P..u-vi • 

Med;·olan 
Wiedeń. 

Ban'<notv markowe • 
Czeki na Amsterdam 

,,. Sz,vatearyę -.. 
„ państwa S~;andyw •• 

Sofie 
" Now\· York 

Ba'.:limofy rublowe • 

Czeki 

" 
" „ 
„ 

Londyn. 

na Amsterdam, 3 mies. 
„ „ kr<ltkie 
„ Paryż, 3 mies 
„ „ kr<Jtlda 
„ Petersburg, krótkie 

Paryż 

Czeki na Londyn 

" 
" 
" „ 
" 
" 
n „ 

„ Now> York 
„ Petersburg 

Wlnchv 
" „ Szwajcaryę 

„ Madrl't 
» Amsterdam • 

Danii: • 
„ Norwegię 
„ Szwecy~ 
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Dla studentów i lel{arzy. 
Metody i miejseowego Ieezenfa 

Ili 

I 

Ro~otnicy c~rzuściań~cy 
Ka:tdego rodzaju (niemcy i połacy) do fabryk: telaza, chemkU1ych, 
papieru. cementu i cukru; do ko et felaznych, przedsiębiorstw bu· 
.cfov. lanych, robót ziemnyeh. cegielni, natynnmiast. u liahrllQ ~I· 
j,UUlzanlem i ni dnl!f1M łliłfHUah, PDHDklWUi tli łUuatu. 

Rownie:t poszulmvani $!!,! ilusarxe. tokarze. kov.'ale i t. d. na 
dobre płatne zaj(da. 

Procs tego. pn~yimowani S<a bez przerwy: mękzytni, d1łopc y, 
parobcy, kobiety i dziewcz~ta w wieku od lat li do 55 do gospo
darstw wie1sktch. 

Zgłoszenia. do Centrali Robotniaej. 

1) Pabianice, ni. lw. Bncba Ir„ %3. 
2) Łask, 1L CmBntarna Ir. Uu. 
3) Zgierz, BYDBL 

Zpmóił-
OęłOSZOBia drobne: ł I M!ltm•. d~ szycia naita-

8lll!lillllillililllllll!lll!Zlllilli\llil!ililllllll!i1ililllflml!lllllllll!łlllliillllilll A. A. Ull.llJlłU nuq bo w pry
watnem m;eszkaniu kunić !'l"łOtna 

ZAKŁAD OGH.00.XICZY 
aeł 

lJarauwa, Jerozołim&ka 59 ~iaa-2 
poleca olbrzyma~ ~pasy \łffl&~llłl frant dJUlf10, 

dmw i knnicw uu1111nyp. 
::::::=::t:-::. Katalo~ na i(l<tan1e ~ran~o. ::~"'":'::::::::= 

t6dt,, Brzezioska 10 Placek. 1r • now~ utynne tamo. l5•1nd1rnll·1~Y1;Dj·"1 µo darunk 
sa-20 rłHłBI motna na raty. Choj- l!JJ ull11u · ullaw.t11u g w;a ~ dko· 

---------- !i.owski, Łód~ Mikołajewska 2-5 we. Korzystajcie z Ok.Jzy: i oo-
1.łomlri:t n!mcHr"1nlh do$wiad- f • :t k · 2"l'J\-!\ woda tkw1dacvi interesu natnt 

u nu· uu tJjU !1 nu czona u- ortBDliłłJ ~ J"Yill!e SF UP1:1Ie -------- motna różne resztki na m~skie. 
dzieła. iiteratury, gramatyki i or- , okic.ki •. ; .• ra m:i~ damskie ubrania i okryc;a. ja„ 
tografI~ po cenach przystępnych. Wska 29• d. Yar1a:w.eki. 281 I) m!.łS'IVBV do szycia. Singera równiet róine barchany, :::hJstki 

Akuszerka 
ł- & PlpUm•a. -
1 :i: dypiomem C~ Ak. w Pete~· 

buflu, praktyku1~01 25 !at, tlUJ'I· 
muie od 12-s. 

Łódł. Plotrkowaka 1n.. 
w poaw., i we1.śe1e na lewo, Ii p. 

na orawo. \!300-to 

Lokale„ 

Oferty w .,,Godzinie" W Lodzi, ---------- U UUI GUU używane t rótnt zimowe, wełmane watalin;• i DO:f· 
pod ~auczycielka". 297~ii mne sprzedaje tanio największ'r szewki. Łou.t, Wiuzews:\a Hit ti 

U2nf.P.ł do sprzedania. . .t ód t, warstun reparacajny w toJt, 1 f I . łnfnf:I J młody czowiek no· 
muy y Zela:zna ll'l. 2995-2 Piotrx.owska ti9 w p0Jw6rz.1, ~. m, o. ront 1 oa~tro na pr:two lnlmi szuk;uie w oob'.iż i 

Perła. :4&37 --S Ceny bardio nb:k1e leci stałe. ul. Uztelru!J ~aJnie, ti:ltkow ,ci'.! 
'11'1 ttanworr~rva francuską. lub ------..,._ ... 2_96_1_-_t_li umeh!owanę;o pokoiu i biur· 
Iii ilu nu l!IHIJIJ naukę an~iel· . Kiera. osobne wejŚ(:le, eleKtry~ 

\,łoda intełitemna ~ dobr M 
umie~ go~ jako 

• s ni 

Specvausta 
Dr„ L. PRYBULSIU 
przęprowadził sit na k..._ 
~ ~ • . do 

d ta 
~ Dmtmł„ 

P~mnie oo s-1 r. i od 4 -a. 
Panie od t-ll 1>1). 

ikiego w.o;.;.t: uc:zyt gry fortepia· lhuvny do seyoa. utrwane · c. r.z 
5 

i czne o$w1e1lenie i centralne I'.).. 
no\H!J.. Zgłoszenia w adm.ni- f!IUIUIJU .. nainowsz.ego systemu, łtm IJi illJ. o mi nrz:ez l • ą-i &rzewanie. 0 erty w -Godtinit>" 
mrac:v1 dla „E. St." 2950-3 :lmgera 1 inne. tamo s:>rzeJa1ę · m• mm u Okr;gowy w Łodti i.~.•~: d , '""'\ ~· 'hnJ.i'illt legi~11 ddęn~ 

• naiwiększy warsztat med1anianv ·WU!.. łłlaBł jaKo 11a.izorcy naJ ma;~.tkiem ~~ . w i..uti.&t P°' „& l.<IV'\ 2!W-1 Iii.tu łl\111 na imtł ~ · ~ 
w Łodzi. Piotrl\.owska69 w pod· ł L. lm!lmHf Olit'!sklego Il('). Szeinzy.bera w Łodzi, Szkolnl ---------- d1cma tlied.lkL WSl'"""" 

Into}ir!C!!if mI spn:ećawca gazet 
u Iyum.111 POSZUKUJ~ -posauy 

korcpi.:t;.. tora w zakres..e czkrec11 
klas. jc;zylii: fram:usk1, memiceki 
i polsk1. Oieny pod „Inteligem
nya w zdm. „uodz:ny Polski" w 
Ufiltib 
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